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Dla uczczenia 34 rocznicy Rewolucji Październikowej
Budowniczowie i załoga Żerania
wzywają do ogólnokrajowego współzawodnictwa pracy

W  dniu święta
narodowego
C h iń s k ie j  Republiki 
L u d o w e j

Depesza

J. Stalina
do

Mao Tse-tunga
M oskw a 2.10.

Ą  G EN CJA  TA SS podaje  teks t 
* *  te leg ram u  w ystosow anego 

przez Józefa S ta lina  do p rzew odni­
czącego cen tra lnego  rząd u  ludow e 
go C hińskiej R epublik i Ludow ej 
M ao T se-tunga.

T elegram  brzm i:
„W  dniu  I I  rocznicy prok lam o 

w an la  C hińsk iej R epublik i Ludo 
w ej proszę W as tow arzyszu prze 
w odnlczący, o p rzy jęc ie  m ych 
p rzy jac ie lsk ich  pozdrow ień.

P rzesy łam  narodow i ch ińsk ie- 
m u, rządow i C hińsk iej R ep u b li­
ki L udow ej I W am  osobUcle »er- 
deczne ty czen ia  dalszych sukce­
sów  w  budow nictw ie  ludo w o -d e­
m okratycznych  Chin.
N iech n ad a l k rzepn ie  w ielka 
p rzy jaźń  C hińsk iej R epublik i Lu 
dow ej I Z w iązku Radzieckiego, 
trw a ła  g w aran c ja  pokoju 1 bez­
p ieczeństw a n a  D alekim  W scho­
dzie!

M in ister S p raw  Z agranicznych 
ZSRR A. W yszyński w ystosow ał z 
okazji II rocznicy p rok lam ow an ia  
C hińskiej R epub lik i L udow ej depe 
szę g ra tu lacy jn ą  do p rem iera  P a ń ­
stw ow ej R ady A d m in istracy jn e j i 
m in istra  S p raw  Z agran icznych  Chiń 
łk ie j R epublik i L udow ej Ćzou E n- 
laia.

7 listopada br. opuści 
FSO na Żeraniu 

pierwszy samochód osobowy

polskiej produkcji „M-20 Warszawa"
D N IA  l  bm . n a  w ielk im  w iecu budow niczow ie 1 załoga p ro d u k cy jn a  

now ej budow li socjalizm u — fa b ry k i sam ochodów  osobow ych na 
Ż eran iu  rzuciła  w ezw anie do ogó lnokrajow ego  w spółzaw odnic tw a p ra ­
cy d la  uczczenia 34 rocznicy w ie lk ie j R ew olucji P aździern ikow ej.

D la uczczenia w ie lk ie j rew olucji, k tó ra  zapoczątkow ała  no w ą erę  — 
epokę L en ina  i S ta lin a  — załoga FSO  zobow iązała się przyśpieszyć 
budow ę te j p ierw sze j w  Polsce fa b ry k i sam ochodów  osobow ych 1 dnia 
7 lis to p ad a  w ypuścić pierw szy sam  ochód „M -20 W arszaw a".

W IE L K I w iec załogi zgrom adził 
w szystk ich  robotników , pracow  

n ików  technicznych 1 a d m in is tra ­
cyjnych. Świeże, n ie  w y schn ię te  je ­
szcze cegły now ow ybudow anej hali 
i b iałe ru sz tow an ia  m u ra rsk ie  s ta ­
now iły w sp an ia łe  tło  d la czerw o­
nych flag, pom iędzy k tó ry m i ponad 
sto łem  p rezyd ia lnym  w id n ia ły  w iel­
k ie p o rtre ty  P rezy d en ta  R P  B ole­
sław a B ie ru ta  i  G enera lissim usa  
Józefa  S talina.

PO TĘŻN A  M A N IFESTA C JA  
NA CZESC OBOZU PO K O JU  

I ZSRR
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  ra d y  za- 
* k ładow ej o tw ie ra  wiec. W p re ­

zydium  za jm u ją  m iejsca p rzed sta ­
w iciele KC PZ PR , CRZZ, KW  
PZPR , p rzedstaw ic ie le  M in is te r­
stw a P rzem ysłu  Ciężkiego, M ini­
s te rs tw a  B udow nictw a P rzem ysło ­
wego, p rzedstaw ic ie le  W ojska P o l­
skiego oraz czołowi przodow nicy 
p racy  i rac jona liza to rzy  FSO. 

S ek re ta rz  kom ite tu  fabrycznego

P Z P R  —  Z broch w ygłasza re fe ra t 
o znaczeniu  w ie lk ie j R ew olucji P aź­
dziern ikow ej.

„R ew olucja  P aździe rn ik o w a — mp 
wl on — o tw orzy ła  now ą epokę w 
dziejach  ludzkości, epokę zw ycię­
stw a  socjalizm u n ad  sta ry m , zgn i­
łym  ustro jem  k ap ita listycznym  — 
epokę, k tó ra  n iesie  w olność d la  
w szystk ich  ludzi p racy  n a  całym  
św iecie.

F a b ry k a  sam ochodów  osobow ych, 
ta  w ie lka  budow la  P lan u  6-letn iego 
je s t sym bolem  p rzy jaźn i p o lsk o -ra ­
dzieckiej, bo w łaśn ie  Z w iązek R a­
dziecki d osta rcza  nam  d o k u m en ta ­
cji technicznej, m aszyn i u rządzeń 
m echanicznych  po trzebnych  d la  u - 
ru ch o m ien ia  p rod u k c ji" .

W  h a li roz legają  się okrzyk i na 
cześć p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j, 
na  cześć potężnego obozu pokoju, 
na  cześć narodów  Z w iązku R adziec­
kiego, k tó re  by ły  1 są p rzyk ładem  
ofiarności d la  sp raw y  w olności n a ­
rodów  i pokoju . Z grom adzeni sk a n -

Depesza 
Prezydenta RP

Bolesława

Bieruta
do

Mao Tse-tunga
Jego Ekscelencja  
Pan Mao T se- tung  
Przewodniczący  Centralnego  
R ządu L udow ego  Chińskiej  
R epubl ik i  Ludowej.

Z okazji d ru g ie j rocznicy p ro k la ­
m ow ania C hińsk ie j R epublik i L u ­
dow ej przesyłam  W aszej E kscelen­
cji, cen tra lnem u  rządow i ludow em u 
1 narodow i ch ińsk iem u najserdecz^ 
niejsze g ra tu lac je .

N aród  polski z uczuciem  podzi­
w u i b ra te rsk ie j p rzy jaźn i śledzi 
w span ia ły  i w szechstronny rozw ój 
C hińsk ie j R epublik i L udow ej i z 
głębi se rca  życzy narodow i ch iń ­
skiem u dalszych sukcesów  w w alce 
o rozkw it, bezpieczeństw o i ca łk o ­
w ite  zjednoczenie Chin.

BOLESŁAW  BIERU T 
*

Z O K A Z JI św ię ta  narodow ego  
C hińskiej R epub lik i Ludow ej 

depesze g ra tu lacy jn e  w ysła li do 
przew odniczącego C en tra ln e j R ady 
A dm in istracy jn e j i m in istra  S praw  
Z agran icznych  C hińskiej R epublik i 
L udow ej Ćzou E n -la ia  — prem ier 
J . C yrankiew icz i m in iste r S praw  
Z agran icznych  .dr §Ł Skrzeszew ski.

Do wszystkich załóg robotniczych, 
do wszystkich ludzi pracy w Polsce'

T ESTESMY w  przededniu 34 rocznicy w ielk iej socjalistyczne] 
Rewolucji Październikow ej, k tó ra  na jednej szóstej części kuli 

ziem skiej zmiotła burżuazyjny porządek w yzysku i ucisku i odm ieniła 
dolę ludu pracującego. W  w yniku Rew olucji Październikow ej pow­
stało pierw sze na św iecie państw o socjalistyczne — Związek Radziecki, 
państw o robotników  i chłopów, gdzie praca sta ła  s :ę spraw ą czci 
i honoru. W ielka Rewolucja Październikow a zapoczątkow ała nową 
erę w dziejach ludzkości — erę socjalizmu.

Dzięki w ielkiej soc ja l^ ty czn e j Rewolucji Październikow ej, naród 
nasz odzyskał wolność. Związek Radziecki u ratow ał ludzkość od za­
głady w  czasie osta tn iej w ojny  św iatow ej.
34 rocznicę Rewolucji Październikow ej obchodzić będziem y w  okre­
sie, k iedy im perializm  am erykańsk i bezczelnie w skrzesza h itlerow ski 

* Wehrmacht, śm iertelnego w roga Polski, śm iertelnego w roga narodu 
polskiego.

W obec tych zbrodniczych know ań im perializm u am erykańskiego, n a ­
ród nasz, skupiony w  narodow ym  froncie w alki o pokój i Plan 6-letni, 
m anifestuje sw oją gotowość obrony pokoju, w zm ożenia w ysiłków  dla 
w ykonania p lanów  produkcyjnych, zw iększenia w ydajności pracy 
i um ocnienia naszego kraju, stojącego u boku Związku Radzieckiego w 
wielkim  obozie pokoju.

Klasa robotnicza i cały naród polski tym  goręcej w yrażają  sw oje głę­
bokie przyw iązanie do Związku Radzieckiego i jego wodza — w ielkiego 
Stalina. N aród nasz pod przewodem  klasy robotniczej i je j aw angardy — 
Polskiej Z jednoczonej Partii Robotniczej — buduje ofiarnie i nieugięcie 
zręby now ego gmachu silnej i przem ysłow ej, socjalistycznej Polski, 
k tóra  zapew ni trw ały dobrobyt m as p racu jących  i rozkw it ku ltu ry  
i nauki.

Zaczęły Już dymić kom iny w ielkich obiektów  socjalistycznego budow ­
nictw a. M asy pracu jące naszej ojczyzny wznoszą w patriotycznym  tru ­
dzie budow lę socjalizmu. Każdy dzień przynosi w ieści o now ych potęż­
nych fabrykach, now ych piecach hutniczych, now ych elektrow niach, no­
wych osiedlach. Rośnie w spaniale pasza W arszaw a. Takiego tem pa bu­
dow nictw a nigdy dotychczas nie znał nasz kraj, nie byłoby ono nigdy 
do pom yślenia w przedw ojennych w arunkach, pod rządami kapitału  
i zdrady narodow ej. N igdy nie zdobyliśm y się w przedw ojennych w arun­
kach na taki w ielki zakład, jak  fabryka sam ochodów osobow ych, która 
otworzy now y etap m otoryzacji naszego kraju.

T ') Z lS  w  p rzededniu  34 roczn icy  w ie lk ie j socjalis tycznej rew o- 
lucji P aździern ikow ej — m y, załoga b u d u ją c a  fab ry k ę  sa ­

m ochodów  osobow ych n a  Ż e ra n iu  w  W arszaw ie, zobow iązu je­
m y się uczcić tę  w ie lką  rocznicę p rzed term inow ym  u ru ch o m ie­
niem  p rodukcji.
W dniu  7 listopada 1951 r. przez skórcen ie  o 54 dn i te rm in u  u ru ­

chom ienia w ydziałów  nadw ozio  w ych i m ontażow ego, w ypuścim y 
z taśm y FSO  p ierw szy  sam ochód osobow y „M-20 W arszaw a".

W dalszym  ciągu sw ojego w ezw an ia  zajoga i budow niczow ie 
FSO w y m ien ia ją  szczegółowo długi szereg sw oich zobow iązań, k tó re  w  

rezu ltacie  pozw olą je j p rzed term inow o  w yprodukow ać p ierw szy  sa­
m ochód osobow y polsk iej produkcji.

W ezw anie kończy się n as tęp u jący m i słow am i:
W zyw am y w szystk ich  ludzi p racy  w  Polsce, ludzi p racy  m iast 

i w si do uczczenia 34 rocznicy w ie lk ie j soc ja lis tycznej R ew olu­
cji P aździern ikow ej zobow iązań lam i p rodukcy jnym i, w zm oże­
niem  tem p a  pokojow ej p racy  n a d  p rzebudow ą i rozbudow ą na- 
szeeo k ra ju , w  w alce o pokój i P lan  6-letni.

W szyscy do w spółzaw odnictw a na  cześć rocznicy W ielkiego P aź ­
dziern ika!

N iech żyje 34 rocznica w ie lk ie j soc ja lis tycznej R ew olucji P aźd z ie r­
nikow ej!

N iech żyje F ro n t N arodow y W alk i o P okój i P lan  6-letni!
N iech żyje 1 rozkw ita  nasza  ludow a ojczyzna!
Niech żyje Po lska  Z jednoczona P a r tia  R obotnicza i je j  p rzew odn i­

czący T ow arzysz B ierut!
Chwała wielkiem u Stalinowi, w ielkiem u przyjacielowi Polski 

Ludowej, Chorążemu Pokoju 1_________________________________________

d u ją  długo: „S ta -lin , B ie -ru t, po­
kój*4.

ZOBOW IĄZANIA ZAŁOGI
M  A TRYBUN Ę w chodzą po kolei 
■ ^ p rz o d u ją c y  robotnicy , k tó rzy  w  

im ien iu  poszczególnych działów  fa ­
b ry k i i sw oim  w łasn y m  zg łaszają 
zobow iązania n a  cześć 34 rocznicy 
R ew olucji P aździern ikow ej.

Ob. Gwiazda w im ieniu wydziału 
narzędziow ego zgłasza zobow iązanie 
podniesienia w ydajności, polepsze­
nia jakości i przyśpieszenia term i­
nów w ykonania narzędzi i przyrzą­
dów dla budującej się fabryki. Gru 
pa elek trom onterska zobow iązała się 
przyśpieszyć term in założenia in sta­
lac ji e lek trycznych oraz zaoszczę­
dzić ponad 171 tys. zł.

Dalej zgłaszają zobow iązania ro­
botnicy zatrudnieni przy instalac ji 
urządzeń przem ysłow ych i k lim aty­
zacyjnych oraz robotnicy odlewni.

Nie zabrakło równ*ez i zobow ią­
zań podjętych przez personel techni­
czno - inżynieryjny.

Do czynu październikow ego w łą­
czyła sie również młodzież p racu ją­
ca na Żeraniu.

W  m om encie odczytyw ania apelu 
do ludu pracującego całej Polski o 
podjęcie w ielkiego w spółzaw odnic­
twa na cześć-34 rocznicy Rewolucji 
Październikow ej znowu zryw ają się 
długo n iem ilknące okrzyki:

„Niech żyje osto ja  pokoju  — 
Związek Radziecki!”

„Niech żyje wódz obozu pokoju — 
G eneralissim us Stalin!

„W szyscy do w spółzaw odnictw a 
na cześć rocznicy w ielkiei rew olu­
cji!"

W ojciech Żukrowski, Maryna Broniewska 

I Stanisłcw Dowski I Adom Kópyański 

jlaureatoml nagrody v c ev,ódzk’ej
' A

Dolnośląscy isczeni i ludzie sztuki
zaszczytnie nagrodzeni

W  DRU GIM  dniu  le tn ie j sesji W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej 
odbyła się uroczystość w ręczen ia  państw ow ych  odznaczeń oraz 

w ojew ódzkich  n ag ród  i dyplom ów  uznan ia.
Z a p racę  zaw odow ą postanow ie­

n iem  P re zy d en ta  R. P . o trzym ali 
złote 1 sreb rn e  krzyże zasługi n a ­
s tęp u jący  przedstaw ic ie le  do lnoślą­
skiego św ia ta  n auk i: prof. dr. T eo­
fil Z alew ski, p rof. dr. B olesław  
Popielsk i, p rof. dr. A nton i F a lk ie ­
wicz, p rof. d r. T adeusz B a ran o w ­
ski, d r  A lek san d er K leczyńskl, d r 
T adeusz  B ujw id , dr. Ju liu sz  N o­
w icki i  la b o ra n t J a n  N uckow skL

O prócz tego  w ysokie odznaczenia 
państw ow e o trzym ał cały szereg 
ak ty w n y ch  p racow ników  K om ite­
tów  O brońców  P o k o ju  na  D olnym  
Śląsku , oraz p racow nicy  N arodow e 
go B anku  P olskiego za o fia rn ą  
p racę  w  okresie  zm iany system u 
pieniężnego.

L a u re a ta m i w o jew ództw a w roc­
ław skiego  zostali: w  dziedzinie l i ­
te ra tu ry  — W ojciech Ż ukrow ski, 
w  dziedzinie te a tru  —  reżyse rka  
M ary n a  B ron iew ska, w  dziedzinie 
p la s ty k i p rof. S tan isław  D aw ski 
o raz w  dziedzin ie m uzyk i prof.
A dam  K opyciński.

N agrody drugiego stopn ia o trzy ­
m ali — T adeusz  Z elenay  za tłu m a ­
czenia z l i te ra tu ry  radzieck ie j, Mie 
cżysław  P aw elko  za tw órczość a r ­
ty sty czn ą  i p racę  społeczną o raz 
ak to rzy  W ładysław  D ew ojno i F e ­
liks Z uków ski za k reac je  artystycz  
ne, i o f ia rn ą  p racę  w  zak resie  u -  
pow szechn ian ia  sztuki. Po raz  
pierw szy  zostały  rów nież p rzyzna-

W rocław iu przyznano dyplom y uzna 
n ia  za p racę  zaw odow ą oraz sze­
rzenie k u ltu ry  n a  D olnym  Ś ląsku. 
M iędzy innym i zaszczytne to =odzna 
czenie o trzym ali: n es to r m alarzy  
polskich W lastim il H offm an, za­
m ieszkały  w  S zk larsk ie j P o ręb ie  
oraz cenieńi m alarze  w rocław scy 
M aria  D a\yska i prof. K opystyń - 
skl. Rów nież dyplom y uznan ia  o- 
trzy m ali w spó łpracow nicy  d o d a t­
ku  społeczno -  k u ltu ra ln eg o  „S p ra­
w y i ludzie", m gr. T adeusz L u to ­
gniew ski, red . „G azety  R obotn i­
czej, popu la rn y  k ry ty k  te a tra ln y  t 
m uzyczny W ojc!ecii Dzleduszyckl 
oraz red . H anna H offm anow a ze 
„Słow a Polskiego".

Po  w ręczen iu  nagród  i odzna­
czeń, w  im ien iu  odznaczonych głos 
zab ra ł W ojciech Ż ukrow ski. M ów­
ca podkreślił, że w łaściw ie n ag ro ­
dzeni zostali n ie  autorzy , ale bo h a­
terow ie  dzieł — ludzie pracy.

— My, a rty śc i, oddajem y ty lko  
pas ję  tw órczą  naszych w sp an ia ­
łych czasów, k tó re  przeżyw am y. Bę 
dziem y n ad a l pracow ać n ad  sobą, 
ażeby móc naszą  > sp an ia łą  rzeczy 
w istość pokazać tak , ja k  ona na  to 
zasługuje.

Kończąc W ojciech Ż ukrow ski o - 
fiarow ał w  im ieniu  swoim i w szy­
stk ich  lau rea tó w  część nagrody  na 
F u ndusz  Budow y Stolicy. (Kr)

Przedstawiciele  w r oc ław sk ie ,  
go iw ia ta  n auk i  odznaczeni  
z ło tym i  kr zyżam i zasługi w  
drugim  dniu letniej sesji WRNi  

Foto: Czelny

Uroczyste otwarcie
wystawy sztuki

Chin ludowych
w Muzeum Narodowym

Inauguracja
roku akademickiego
we W rocławiu
W DNIU w czorajszym  obyła się u- 

roczysta  in au g u rac ja  ro k u  a- 
kadem ick iego  1951/52.

M łodzież U n iw ersy te tu  W rocław ­
skiego zeb ran a  w  au li L eopoldina 
w ysłuchała  p rzem ów ien ia rad io ­
w ego M in is tra  Szkół W yższych 
i N auki A. R apackiego, po czym  rek  
to r U n iw ersy te tu  p rcf. dr. S ta n i­
sław  K ulczyńsk i dokonał o tw arc ia  
uroczystości in au g u racy jn e j

R ek to r S tan isław  K ulczyński 
w m ocnych serdecznych słow ach 
w ita  m łodzież rozpoczynającą w 
tym  roku  stud ia , m ówi o tru d n o ­
ściach z jak im i m usi walczyć 
każdy słuchacz U n iw ersy te tu  na 
tru d n e j i odpow iedzialnej drodze 
p racy naukow ej, podkreśla  o- 
grom ne znaczenie zaszczytnej 
w alk i o jak n a jlep sze  w ynik i p ra ­
cy, w spom ina o konieczności r a ­
cjonalizacji w  nauce.
Na zakończenie akadem ii prof. 

M ikulski w ygłosił w yk ład  pt. „O- 
św iecenie rozw oju  k u ltu ry  naro d o - 
w ej“ , po czym  odśp iew ano  hym  
młodzieżowy.

W uroczystości prócz p rofesorów  
i s tuden tów , udział w zięli: p rzed ­
staw iciele w ładz  o raz delegacje  ro ­
b o tn ików  i chłopów .

(w.k!

ne n ag rody  w ojew ódzkie zespołom  
am atorsk im . I ta k  nagrody  o trzy ­
m ali: znany  i ceniony zespół Z w. 
Sam op. Chł. „P io trow iczk i" z u - 
ta len to w an y m  założycielem  M azia­
rzem  na czele, popu la rn y  chór „E- 
cho“ z Sadów  G órnych z dyr. J a ­
nem  P ilą , zespół te a tra ln y  Ligi Ko 
b ie t z M ilicza, zespół C ukrow ni z 
G óry Ś ląsk ie j o raz  zespół ZZ Tocz 
ta  Nr. 2 w e W rocław iu.

Poza ty m  na  w niosek K om isji 
K u ltu ry  W RN P rezyd ium  W oje­
w ódzkiej R ady  N arodow ej w e

w W arszawie

W  dniu święta 
narodowego Chin

uroczyste
przyjęcie
w Pekinie

Pekin 2. 10.
[ )N I A  30 w rześnia przewodniczą- 

n.y centralnego rządu ludowego 
Mao Tse-tung w ydał uroczyste przy­
jęcie z okazji drugiej rocznicy p rc“ 
klam ow ania Chińskiej Republiki Lu- 

i dowej.
W przyjęciu wzięli udział człon­

kow ie rządu, państw ow ej rady ad­
m inistracyjnej, Komitetu Cen­
tralnego KPCh, przedstaw iciele 
dyplom atyczni akredytow ani przy 
centralnym  rządzie ludowym, 
członkowie Światowej Rady Poko­
ju — Ilia Erenburg i Pablo N eru­
da, delegacje: ZSRR, Polski, Buł" 
garii, Rumunii, W ęgier, Korei, 
CSR, M ongolskiej RL, NRD, Viet- 
nam skiej RD, Indii, Burmy, Indo­
nezji oraz przedstaw iciele prasy 
chińskiej i zagranicznej.
N a przyjęciu obecnych było o k o ­

ło 1400 ośób.

W  DNIU 1 bm . w M uzeum  N a­
rodow ym  w  W arszaw ie od­

było się uroczyste  o tw arcie  w ysta­
w y sztuki C hińskiej R epublik i L u­
dow ej.

Na uroczystość p rzybyli: człon­
kow ie R ady P ań stw a , w icem ar­
szałek Sejm u — B arcikow ski i d r  
H enryk  K ołodziejski, członkow ie 
R ządu R P z w iceprem ierem  K o . 
rzyckim  na czele, przedstaw ic ie le  
KC PZPR , s tro n n ic tw  politycz­
nych, K om ite tu  W spółpracy K u l­
tu ra ln e j z Z agranicą , o rgan izacji 
społecznych oraz rep rezen tan c i 
św ia ta  k u ltu ra ln eg o  i a r ty sty cz­
nego.

N a o tw arc iu  w ystaw y  obecny b y ł 
am basador C hińskiej R ep u b lik i 
L udow ej P eng-M ing-ch ih  w raz  z 
członkam i am basady. W uroczy­
stości w zięli udzia ł członkow ie 
k o rpusu  dyplom atycznego ak red y ­
tow ani w  W arszaw ie.

O tw iera jąc  w ystaw ę, m in is te r  
Ś p raw  Z agran icznych  — S tan isław  
Skrzeszew ski podkreślił, że u ro ­
czystość ta  p rzy p ad a  w  d ru g ą  ro ­
cznicę u tw orzen ia  C hińsk iej R epu­
b lik i L udow ej, k tó ra  pod  przew od­
nic tw em  M ao T se -tu n g a  b u d u je  
u stró j sp raw ied liw ości społecznej, 
postępu  i pokoju.

Z kolei głos z a b ra ł am basador 
C hińskiej R ep u b lik i L udow ej — 
Peng M ing-ch ih . O św iadczył on 
m. inn., że obecnie o tw a rta  w y s ta -  

I w a jes t trzec ią  w y sta w ą now ych 
Chin, zo rgan izow aną w  Rolsce w  

j ciągu o sta tn ich  pięciu  m iesięcy, 
i „F ak t te n  — pow iedział m ów ca — 
j w śkazu je, że g łęboka p rzy jaźń  m ię 
i dzy n aro d em  ch ińsk im  i polskim  

o raz. w ym ian a  k u ltu ra ln a  m iędzy 
naszym i n a ro d am i ro zw ija ją  sią 
Stało.

S ło w
Rok VI. Nr 261 (1757) 
W y d a n i e  A B C

Wtorek, dnia * paldrfernlka 1951 ». Dziś 4 strony 
Cena 15 rroszy

Przewodniczący  W.R.N o b.
Szczęściak wręcza  w o je w ó d z ­
ką nagrodą a rty s tyczną  w  
dziedzinie tea tru  znane j  r e ży ­
serce  — M arynie  B ro n ie w ­
skiej.

Foto: Czelny
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Drogowskaz 
w walce
1 O LAT temu ukazał się „Krót 
*  ^  ki kurs historii \VKP(b)“. 

Słusznie nazwano książkę tę ency­
klopedią marksizmu - leninizmu.

D laczego rocznicę ukazania się  
genialnego dzieła Józefa Stalina  
m iędzynarodowy ruch robotniczy 
obchodzi jako dzień św ięta  zw y ­
cięsk iej nauki m arksizmu - leninlz  
mu?

Dlatego, że książka ta uzbroiła 
wczoraj i uzbraja dziś m iliony bo 
jow ników  o pokój i demokrację, 
o socjalizm , w  znajomość praw roz­
w oju społecznego i w alk i połitycz 
nej. „Krótki kurs historii W KP(b)“, 
jest ściśle naukowym , a przy tym  
niezw ykle przystępnym  sform uło­
w aniem  stuletniego dorobku nau­
kow ego komunizmu — idei M ark­
sa, Engelsa, Lenina i Stalina.

Dlatego, że książka ta uczy, jak  
łączyć podstaw y socjalizm u nau­
kow ego z konkretną, rew olucyjną  
praktyką. „Krótki kurs historii 
W KP(b)“ daje w spaniały wzór 
marksizmu twórczego, w yciągające  
go w nioski z npwej epoki rozw o­
ju komunizmu naukowego.

Dlatego, że „Krótki kurs historii 
W KP(b)“ — przynosi historyczne 
dośw iadczenia w ielk iej partii, która 
zw ycięsko przeprowadziła m asy lu 
dow e Rosji przez trzy rewolucje, 
która rozgrom iła kapitalizm  w e  
w łasnym  kraju, która zbudowała  
w  Związku Radzieckim socjalizm. 
„Krótki kurs historii W KP (b)“ u- 
kazał w ielom ilionow ym  masom na 
całyni św iecie  bohaterską drogę, 
jaką przebyła WKP(b) — partia 
zw ycięsk iego Października. Na przy 
kładzie 50-letniej historii partii boi 
szew ickiej, „Krótki kurs historii 
W KP(b)“ uczy partie kom unistycz­
ne i robotnśeze całego św iata  k ie ­
row ania klasą robotniczą w  jej wal 
ce o w yzw olen ie społeczne, w  jej 
w alce o socjalizm .

G enialne dzieło Józefa Stalina do 
tarło do w szystkich zakątków św ia  
ta, dla setek  m ilionów  ludzi stało  

-się ich drogowskazem  w  w alce o 
socjalizm . Na doświadczeniach  
WKP{b) uczy się Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, która budu­
jąc w  Polsce socjalizm  opiera się  
na naukach zaw ąrtych w  „Krótkim  
kursie historii W KP(b)“. Dopom ogły 
one naszem u ruchow i robotniczemu 
zjednoczyć się, dopom ogły w  prze­
zw yciężeniu praw icow o - nacjonali­
stycznego odchylenia gom ułkow - 
szczyzny, dopom agają nam w  zw y­
cięsk iej realizacji naszego Planu  
6-łetn iego. •

„Krótki kurs historii W KP(b)“ 
jest w  rękach w szystkich m iłu ją­
cych pokój i postęp ludzi n iezaw od­
nym  orężem w  ich w alce przeciw  
ko im perialistycznym  organizato­
rom now ej w ojny.

W e wszystkim —  służyć narodowi,

SPRAWIE JEGO NIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALISTYCZNEGO ROZWOJU
jego walce u M u  sil jutra ludzkości

S Ł O W O  P O L S K U

Przemówienie ministra

S zkó ł W y ż s z y c h  A .  R ap ack ieg o
wygłoszone w  dniu inauguracji 
nowego roku akademickiego

DNIU inauguracji now ego roku akadem ickiego — 1 paździer- 
* '  nika br. m inister Szkół W yższych i Nauki Adam Rapacki w y ­

głosił w  U niw ersytecie W arszawskim  przem ówienie do rektorów, 
dziekanów i profesorów, do m łodych pracowników nauki, pracow ni­
ków  adm inistracyjnych szkoln ictw a w yższego i studentów , w  któ­
rym w skazał na doniosłe zadania, jakie przed nimi stoją.

Gorąco i radośnie 
powitała ludność
W arszawy

żołnierzy
powracających

z ćwiczeń letnich
STOLICA p rzeży ła  w  niedzielę, 

30 w rześn ia  b r , rad o sn y  i u -  
ro czy sty  dzień  p o w itan ia  p o w raca ­
jących  z obozów  le tn ich  jed n o stek  
w ojskow ych , a w śród  n ich  żołnie­
rz y  o k ry te j n ie śm ie rte ln ą  chw alą  
I dyw izji im . T adeusza  K ościusz­
ki, te j dyw izji, k tó re j bojow e t r a ­
dycje  są d la  naszego ludow ego 
w o jsk a  sym bolem  n ierozerw alnego  
b ra te rs tw a  b ro n i z niezw yciężoną 
A rm ią  R adziecką.

N a rozleg le j p rzes trzen i p lacu  
im . F e lik sa  D zierżyńsk iego  około 
30.000 m ieszkańców  W arszaw y 
zw arty m  p ie rśc ien iem  otacza cen ­
t ru m  placu , gdzie u s ta w ili się po ­
w ra c a ją c y  z obozów  le tn ich  żoł­
nierze.

W im ien iu  lu d u  W arszaw y  po ­
w ita ł żo łn ierzy  p rzew odniczący  
S to łecznej P>ady N arodow ej — 
Je rz y  A lb rech t.

W im ien iu  żo łn ierzy  podzięko­
w a ł za se rdeczne p o w itan ie  oficer 
K am ińsk i.

E n tu z ja sty czn ie  podchw ycili w szy­
scy zgrom adzeni y /zniesiony przez 
n iego okrzyk  na  cześć M arsza lk a  
P o lsk i K onstan tego  R okossow skie­
go, najw yższego zw ierzch n ik a  sił 
zb ro jnych  — 'P re z y d e n ta  R P  B ole­
s ła w a  B ie ru ta  i chorążego św ia to ­
w ego obozu pokoju  — G en era lis ­
sim usa  Jó zefa  S talina.

W śród  b u rz liw ych  ok lasków  ze­
b ran y ch , p rzed staw ic ie le  p rezy ­
d ium  S tołecznej R ady  N arodow ej, 
k o m ite tu  w arszaw sk iego  P Z P R  i 
W arsz. R ady Zw. Zaw. w ręczy li 
170 ‘p rzodow nikom  w yszko len ia  
bo jow ego  i politycznego cenne n a ­
g rody  i upom ink i, u fu n d o w an e  
przez O k ła d y  p racy , szkoły i o r­
g an izac je  społeczne.

W im ien iu  żołn ierzy  za g o rą ­
ce pow itan ie  podziękow ał p rzo ­
d ow nik  w yszkolen ia  bojow ego i 
politycznego, w yróżn ia jący  si,ę a k ­
ty w is ta  ZM P — szeregow iec L ech 
M ajew ski.

M in is te r R ap ack i p o d k reślił na  
w stęp ie , że now y ro k  akadem ick i, 
rozpoczynający  się w  o k resie  w zm o 
żonej, w ciąż w zm agającej się w alk i 
o pokój całego postępow ego św ia ­
ta , skupionego dokoła Z w iązku  R a ­
dzieckiego, w  o k resie  gdy n ąró d  
po lsk i zw iera  sw e szeregi dokoła 
k lasy  robo tn iczej i w ładzy  lu d o ­
w ej w  w alce  o pokój i P la n  6 -letn i 
— sta w ia  p rzed  w yższym i uczeln ia 
m i pow ażne i n ie ła tw e  zadan ia.

„W yższe uczeln ie  —  m ów i d a ­
le j m in . R apack i — są  k u źn ią  
św iadom ości p rzyszłych k ad r, 
k tó re  d ecy d u ją  o rozw oju  gos­
pod ark i, siły  i k u ltu ry  n a ro d o ­
w ej.

P la n  6 -ie tn i dom aga się  od 
w yższych uczeln i w ykszta łcen ia  
140-tysięcznej rzeszy  m łodych 
sp ecja listów , n o w ej lu d o w ej in ­
te ligencji.

O znacza to, że p rzeciętn ie , rocz 
n ie  m a ukończyć s tu d ia  ty le  m lo 
dzieży, ile  w  b u rżu azy jn e j Polsce 
ukończyło  w  ciągu czterech  szczv 
tow ych  la t  działalności uczelni. 
W  ro k u  1952 m am y przekazać  
gospodarce i k u ltu rz e  naro d o w ej 
b lisko  p ięć razy  w ięcej ab so l­
w entów , n iż w yszkoliły  ich  uczel 
n ie  b u rżu azy jn e j P o lsk i w  szczy­
tow ym  ro k u  sw ej działalności — 
1936.
T R ZEB A  UCZYC I L E P IE J 

I P R Ę D Z E J
£  1  CZY W IŚC IE przygotow anie; 

ludzi opuszczających  uczeln ie 
P o lsk i L udow ej hąa być pod k a ż ­
dy m  w zględem  w yższe n iż  abso l­
w en tów  uczeln i b u rżu azy jn e j P o l­
ski. M am y uczyć i  uczyć się le ­
p iej i p rędzej n ie  ty lk o  w p o ró w ­
n a n iu  z czasam i k ap ita listycznym i; 
lep ie j i  p rędzej — n iż  jeszcze n ie ­
daw no, w  czasach  P la n u  3 -le tn ie - 
go. D la tego  p lan y  stud iów  i p rog­
ram y  nau czan ia  są tru d n e  i n a p ię ­
te. D latego  w y m ag a ją  bardzo  d u ­
żo sum ien n e j p racy  i od m łodzie­
ży i od p ro feso ró w  1 asysten tów .

6 -le tn i P lan  ksz ta łcen ia  k a d r  m u 
si być w  te rm in ie , w  pełn i, sum ień  
n ie  w ykonany .

W dalszym  ciągu  p rzem ów ien ia 
m in. R ap ack i podkreślił, że dop ie­
ro  w  ty m  ro k u  rozpocznie się na  
szerszą sk a lę  p lan o w an ie  p racy  
n aukow o  - badaw czej.

R ok ten  m u si p rzyn ieść  p rzełom  
w  tem p ie  i jakości k sz ta łcen ia  m ło 
dych  k a d r  naukow ych . B ędzie rów  
nież t rw a ła  da le j p rzebudow a u -  
czelni i w yższego szko ln ic tw a, r u ­
gow anie do re sz ty  pozostałości b u r -  
żuazy jnego  u s tro ju  p rzedw ojennej 
w yższej szkoły 1 w a lk a  o now o­
czesny ty p  w yższej uczeln i P o l­
sk i L udow ej.

W O PA R C IU  O POM O C 
PA Ń STW A  ORA Z POM OC 

I PRZY K ŁA D  ZSR R

M IN IS T E R  ' R apack i w yraził 
p rzekonanie , że w yższe uczel 

nie, w yzysku jąc  jak o  oręż w alk i i 
n arzędzie  p racy , ca łą  og rom ną po 
m oc, k tó re j k lasa  robo tn icza, m asy 
p racu jące  i ich p ań stw o  u d z ie la ­
ją  szko ln ic tw u  w yższem u i nauce, 
p o d o ła ją  ty m  w ielk im  zadaniom . 
Podołać m ogą w  ty m  ro k u  łatw ie j, 
gdyż s ta ją  do w alk i w  o p arc iu  o 
zdobycze i dośw iadczen ia la t  u -

b iegłych, gdyż dzięk i pom ocy r a ­
dzieckiej n a u k i i uczonych radziec  
k ich  — w idzą w yraźn ie  p rzy k ład  
socjalistycznego  szko ln ic tw a r a ­
dzieckiego i p rzy k ład  w ielk iej n a u -  
k f radzieck ie j.

M ów ca p o d k reślił n as tęp n ie  w iel 
k ie  znaczen ie  ogólnonarodow ego 
k ongresu  n a u k i w  w alce  o pokój 
i P lan  6 -le tn i.

T rżeb a  — pow iedział — w cielić 
w  tre ść  w aszej p racy  n au k o w ej I 
w ychow aw czej do robek  kongresu  
i rozw ijać  go dale j.

R ozw ijać d a le j w alk ę  przeciw ko 
kosm opolityzm ow i — z a tru tem u  
narzęd z iu  im p eria lis tycznych  p la ­
nów  w ojny  i u ja rzm ien ia  narodów .

N ieść w ysoko sz ta n d a r  godności 
n arodow ej, sz lach e tn e j d um y z 
w ielk ich  postępow ych  tra d y c ji  n a ­
rodow ych  n au k i polskiej, z je j  w y 
b itn y ch  postaci.

P oznaw ać d a le j 1 g łęb iej k o rzy ­
s ta ć  z dośw iadczeń i osiągnięć nau  
ki radzieck ie j, k tó re j przodow nic­
tw o w yrosło  z n ieu g ię te j w oli s łu ­
żenia postępow i, sw em u narodow i 
i ludzkości, ze s to sow an ia  w  pracy  
n au k o w ej g en ia ln e j m yśli M a rk ­
sa  - E ngelska  - L en in a  - S ta lina .

Pogłęb iać i rozw ijać  stosow anie 
p raw dziw ie  n au k o w ej i w iecznie 
tw ó rcze j m etody  m ate ria lizm u  dia 
lektycznego.

R ozw ijać m etody  p racy  zespoło­
w ej i p lanow ość w  b ad an iach  n a u ­
kow ych. W e _w ssystk im  d łu ż y ć  n a ­
rodow i, sp raw ie  jego- n iepodleg łoś­
ci i rozw oju , jego  so c ja lis tycznej 
przyszłości, jego w alce, toczonej u 
boku sil ju t r a  ludzkości. 
W SZY STK O  TO CO W  PO LSC E 

S IĘ  TW ORZY W INNO BYC 
O D B IC IEM  SZCZYTOW YCH 

O SIĄ G N IĘĆ  W IEDZY L U D ZK IEJ 
N A U CE i w  w alce  o n au k ę  
—  m ów ił da le j m in. R apac­

k i — p am ię ta jc ie  o słow ach  P re ­
zyden ta  B olesław a B ieru ta :

„O d w as, uczeni i p racow nicy 
n au k i po lsk ie j, w  n iem ały m  stop - 

I n iu  zależy, aby  w szystko  co w 
Polsce się tw orzy , w szystko  co b ę ­
dzie trw a ły m  pom nik iem  naszych 

1 czasów , było p rzepo jone czu jną 
w n ik liw ą  m yślą  badaw czą, było od 
b iciem  szczytow ych osiągnięć w ie­
dzy ludzk iej, 

i A p o tra fim y  tego dokonać — pi 
sa ł P re zy d en t B ie ru t — jeżeli w al 
cząc z zask lep ien iem  i ro zstrze le ­
n iem  w yęiłków  — łączyć będziem y 
in d y w id u a ln e  poszukiw ania tw ó r­
cze z p racą  zespołow ą o p a r tą  na 
w spólnych  p lanach , n a  w zajem nej 
in sp irac ji, n a  n iegasnącej p a s ji ba 
daw czej.

P o tra fim y  tego  dokonać w  o p a r­
ciu o now e zastępy  m łodych bad a  
czy naukow ych , w  oparc iu  o n ie ­
w ycze rp an e  zasoby ta len tó w  i u -  
zdolnień, tkw iący ch  w  narodzie 
polskim .

P o tra fim y  tego dokonać dzięki 
żyw ej w ięzi n au k i polskiej z pracą  
m ilionów  ro b o tn ik ó w  i chłopów , z 
tw órczą  in w en c ją  naszych przodow  
n ików  p racy  i rac jo n a liza to ró w , w y 
nalazców  i now atorów ".

ZA D A N IA  PRA C O W N IK Ó W  
N A U K I I STUD ENTÓW  

Z w rac a jąc  się do podstaw ow ej 
k a d ry  uczeln i po lsk ich  —• rek to ró w  
dziekanów , p ro fe so ró w  i m łodych 
racow ników  n auk i, m in. R apack i

w sk azu je  n a  ich zadan ia : zorgan i­
zować, zaplanow ać, rozw ijać  p racę  
n aukow o  -  badaw czą w  w yższych 
uczeln iach , coraz lep ie j uczyć i 
w ychow yw ać m łodzież o raz ksz tał 
cić now e m łode k a d ry  naukow e.

Z w raca jąc  się do m łodzieży, m in. 
R apack i podkreślił, że je j obow iąz­
k iem  je s t ścisłe p rzestrzegan ie  so­
c ja listycznej dyscypliny  p racy , g run  
tow na i sum ien n a  praca.

R ozw ija jc ie  w  sobie — pow ie­
dział — m ą d rą  i gorącą  m iłość do 
człow ieka, do w łasnego  narodu , do 
w szystk ich  ludzi n a  św iecie god- 

| nych  tego im ien ia . R ozpalajcie 
w ięc w  sobie len inow ską, m ąd rą  i 
gorącą n ienaw iść  do k rzyw dy  spo­
łecznej, do w yzysku, do ciem noty , 
do zbrodn i, do ich  przyczyn i ich 
spraw ców .

Uczcie się w alczyć — w  szere­
gach. S kup ia jc ie  się dokoła przodu 
jące j siły te j w a lk i — k lasy  ro b o t­
niczej. O rien tu jc ie  się na  je j aw an  
gardę , b ierzcie  p rzy k ład  z je j w o­
dzów.

Czerpcie wiarę w  zw ycięstw o 1 
mądrość, hart i doświadczenie z hi 
storii, z życia i z historycznej dla 
ludzkości w alki kraju Rewolucji 
Październikow ej, kraju socjalizmu  
— kraju Stalina.

Min. Rapacki kończy sw e przemó 
w ienie słowami:

„Niech będą w  naszych m yślach  
obecni ci, którzy w as z zaufaniem 1 
niecierpliw ością czekają na froncie 
w alki o pokój, o Plan 6-letni, o 
przyszłość ojczyzny i waszą przy­
szłość: budowniczowie N owej Hu­
ty, Częstochowy, W izowa i tylu  in ­
nych budowli Planu 6-letnlego, 
górnicy i hutnicy, robotnicy i  przo­
downicy pracy całej Polski — ca­
ła polska klasa robotnicza, chłopi 
pracujący, nauczyciele, inżyniero­
wie, uczeni, pracownicy umysłowi, 
wasi rodzice i w asi bracia.

Niech żyje Polska Ludowa! 
Niech żyje jej Prezydent i pierw  

szy w ychow aw ca młodzieży poi* 
sklej — B olesław  Bierut!"

Akademia 
w Warszawie
z okazj i

święta narodowego 
Chińskiej 
Republiki Ludowej

PRZEDEDNIU drugiej roczni­
cy proklam ow ania Chińskiej 

Republiki Ludowej — 30 w rześnia 
br. odbyła się w sali Rady Państw a u- 
roczysta akadem ia, zorganizow ana 
staraniem  Komitetu W spółpracy 
K ulturalnej z Zagranicą.

Na akadem ię przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu z prem ierem  Cyrankiewiczem  
na czele, przedstaw iciele stronnictw  
politycznych, W ojska Polskiego, 
związków zawodowych i organizacji 
społecznych.

Na akadem ii obecny był am basa­
dor Chińskiej Republiki Ludowej 
Peng Ming-chih i członkowie am ba­
sady oraz przedstaw iciele dyplom a­
tyczni państw  zaprzyjaźnionych.

Akademię zagaił w iceprem ier Al. 
Zawadzki, po czym referat o w iel­
kich osiągnięciach Chińskiej Repu­
bliki Ludowej pod przewodem Ko­
munistycznej Partii Chin i wodza na­
rodu chińskiego Mao Tse>tunga w y­
głosił członek Biura Politycznego KC 
PZPR i członek Rady Państw a Jpż- 
w iak-W itold.

Z życia ludowego Wojska Polskiego
W plutonie zetempowców 

sami przodownicy
D zień  W o js k a  Polskiego
młodzi żołnierze powitają 
nowymi osiągnięciami

„N aprzód m łodzieży św ia ta" ... słychać zgodny ch ó r m łodzieńczych 
głosów.

Za chw ilę  z sa li, z k tó re j d o la ty w a ły  głosy, w yszli ZM P-ow cy z pod 
oddziału  o fice ra  K aźm ierczaka . T w arz e  ich  są w esołe, uśm iechnię te .

— Z zeb ran ja  w racacie? — zapy- 
ta iem  k p r. S ikorą.

— T ak . Z eb ran ie  to  m iało  n a d ­
zw yczaj u roczysty  c h a ra k te r . Sam  
dow ódca jed n o s tk i om ów ił rocz­
ną  p ra c ę  naszego ko ła  ZM P.

— A  czy koło  w asze je s t n a jle p ­
sze w  jednostce?

— N ajlepsze n ie, ale jed n o  z n a j ­
lepszych i n ie  ty lk o  koło, lecz cały 
p lu ton . T ak ich  ja k  m y je s t w  jed n o  
stce w ięcej.

— No, to  m oże m i opow iecie, jak  
do tego doszliście. M acie trochę  
czasu? ,

O pow iadan ie  zaczyna p rzew od­
niczący koła Z M P -»• p lu t. A n d rze j­
czak.

— Było to  p rzed  rok iem . W szy­
scy, k tó rych  tu  w idzicie, zostali po ­
w ołani do w o jsk a  w  1950 roku . T e ­
raz  w szyscy są Z M P-ow cam i. N ie­
k tó rzy  dop iero  w  w o jsku  zosta li 
przy jęci do organizacji.

— A w ięc było  nas sześciu ZM P- 
ow ców  w  całym  - p lu ton ie . Z najo ­
m ość zaw arliśm y  szybko — jeszcze 
przed zebraniem , Rozum ieliśm y, 
że p rzed  nam i jak o  Z M P-ow cam i 
stoi pow ażne zadan ie  — m usim y 
p rzodow ać w  nauce  i być w zorem  
d la  pozostałych kolegów  — niezrze 
szonych.

W zięliśm y się so lidnie do nauki. 
T rochę to  nam  szło z początku  t r u ­
dno, ale w iem y, że n ic , ła tw o  nie 
p rzychodzi, w ięc s ta ra liśm y  się k a ­
żdą trudność  przełam ać. Pom ógł 
nam  nasz dow ódca — oficer K aź- 
m ierczak . W krótce też p rzek o n a li­
śm y się, że je s t on dla żołn ie­
rzy  — n ie  ty lk o  dow ódcą, lecz

tak że  opiekunem , w ychow aw cą — 
p raw dziw ym  ojcern żołnierzy.

— O ta k  — p rzery w a kpr. 
Sm usz. — P am ię tam  ja k  mi radził 
i tłum aczył, gdy z dom u zapy tyw a­
li — czy m a ją  w stąp ić  do spółdziel­
ni. D zisiaj rodzice są członkam i 
spółdzielni p rodukcy jnej. N iedaw no 
pisa li, że dobrze im  się powodzi. Z a­
dow oleni są z ra d y  syna, a syn  z 
m ądrej ra d y  sw ego dow ódcy.

D ow ódca często n am  rad z ił i po­
m agał w  przygo tow yw an iu  się do 
zajęć — ciągnie dale j opow iadanie 
p lu t. A ndrzejczak . N ie raz  do do­
m u szedł późno w ieczorem , aż nam  
w styd  było. A le on w cale  się nie 
gniew ał.

— B ądźcie ty lk o  przodow nikam i 
w yszkolenia — p o w ta rza ł ciągle. 
B ędę w ów czas zadow olony z m ojej 
i w aszej pracy .

M inęło k ilk a  tygodn i — n a u k a  
szła n am  coraz lep iej. Aż w reszcie 
spośród sześciu ZM P-ow ców  —- 
czterech  zostało p rzodow nikam i w y 
szkolenia.

N a tren in g ach  strze leck ich  n a j­
w ięcej p racow ali kp r. C ichoń i kpr. 
W oźniak. O ni sam i n a jlep ie j do­
św iadczyli, co znaczy lekcew ażyć 
tren in g i strzeleckie. Pom oc nasza za 
częła daw ać pozy tyw ne w ynik i. L i­
czba p rzodow ników  w yszkolenia 
w zrasta ła . W zrasta ło  jednocześnie 
nasze koło Z M P-ow skie. P rz o d u ­
jących  żo łn ierzy  p rzy jm ow aliśm y 
do organizacji.

P ra ca  w  g ru p ach  sam okształce­
n iow ych polepszyła się. U dzie la ją­
cych pom ocy słabszym  było w ię-

To m i zabaw a, B asia  taka  
otoczona, że się nie m ożna  do 
n ie j p rzecisnąć ■

Panno Basiu, m y  dla pani 
w szy s tk o , proszę n a m  rozka- 
kazyw ać.

B ardzo m i m iło  to  słyszeć, 
m oże panow ie m i pom ogą j u ­
tro zn ieść w ęgie l do p iw nicy.

P ozbyłem  się tych  typ kó w , 
co się ta k  prze lęk li roboty. 
Zaraz skończę i id ziem y  z 
Basią do teatru .

cej. Je d en  ty lko  w śród  nas zn a­
lazł się, k tó ry  n iechętn ie  pom agał 
innym . Ale o n im  n ie  będę m ó­
w ił. N iech sam  opow ie o sobie...

W zrok w szystk ich  sk ierow ał się 
n a  jednego — kpr. Śm igielskiego. 
T en spuścił głowę i mówi:

— M yślałem , że gdy zacznę po­
m agać innym  sam  się opuszczę w 
nauce. Nie, nie tak . Pow iem  k ró t­
ko. N ie chciałem  pom agać innym , 
bo sam  chciałem  być najlepszym . 
M yślałem  sobie: oni n iech  pom a­
gają, a ja  tym czasem  w szystk ich  
przegonię. A le pom yliłem  się. Oni 
uczyli innych, a sam i byli coraz 
lepsi. Z daw ałem  sobie sp raw ę, że 
robię źle, że tak  n ie  przystoi p ra w ­
dziw em u żołnierzow i ZM P-ow cow i. 
A ndrzejczak  zw racał m i uw agę, 
d aw ał zadan ia, ale ich nie re a li­
zow ałem . K oledzy zaczęli stron ić  
ode m nie. To m nie najbard z ie j g ry ­
zło.

A sum ien ie  n ie  daw ało  m i spo­
koju. I w ygadałem  się na  zeb ra ­
n iu  Z M P-ow skim . S k ry tykow ałem  
sam  siebie. M yślałem , że koledzy 
m nie pochw alą za sam okry tykę , a -  
le zam iast pochw ał spo tka łem  się 
z o strą  , p o tęp ia jącą  k ry ty k ą . Póź­
niej...

— Dobrze! — przerw ał A n d rze j­
czak. — D alej ja  opowiem .

Po zeb ran iu  da le j zaczął 
z całym  sum ieniem , ale to  
nap raw d ę  pom agać słabszym  
kolegom . Ale zaufan ie  u ko ­
legów nie od razu  odzy­
skał. D opiero po tym  gdy w ykaza ł 
się sum ienną pracą, zaufano  m u 
ja k  daw niej.

P lu to n  nasz s ta ł się  jednym  z  
najlepszych  w  szkole podoficerskiej. 
W szyscy elew i o trzy m ali stopn ie 
sta rszych  strzelców .

W kon tro li w yszkolen ia  u zyska­
liśm y foszyscy —• z w szystk ich  
p rzedm iotów  — sam e bardzo  do­
b re  i dob re  oceny.

— W szyscy? — zapytałem . A ni 
jednej dosta tecznej n ie  było?

— Ani jednej — odpow iedziało 
k ilk a  głosów.

Z ebran ie  z k tó rego  w róciliśm y, 
było pośw ięcone om ów ieniu naszej 
rocznej p racy  i p rzy jęc iu  o sta tn ich  
dw óch niezrzeszonych kolegów  — 
przodow ników  w yszkolenia. S ta ­
now im y te ra z  p lu ton  p rzodow ni­
ków  w yszkolenia, sk ła d a jący  się 
w stu  p rocen tach  z ZM P-ow ców .

M ów iliśm y jeszcze dtugo. P lu t. 
A ndrzejczak  rozw ija! przede m ną 
p lany  i zam ierzen ia . P ostaw ili so­
bie za zadanie, aby  nadchodzący  
Dzień W ojska Polskiego — pow i­
tać  now ym i osiągnięciam i.

N asza w izy ta  w p lu to n ie  Z M P- 
ow ców  - p rzodow ników  dobiega 
końca. Długo będziem y ją  p am ię­
tać. N ie zapom nim y tych  w sp an ia ­
łych ZM P-ow ców , k tó rzy  w  sze­
regach naszego ukochanego  W oj­
ska Zdobywają cechy now ych soc­
jalistycznych ludzi, p a trio tó w  lu ­
dow ej O jczyzny i obrońców  jej 
niepodległości.

Sz,



Spacerkiem.

W ROCtAW IL

C zarna m agia
W  L E Ś N IC K IM  sk lep ie  P S S -u  

N r 142 k u p iłem  oryginalną za ­
praw ę do sosów Maggi. Z akurzona  
bu te leczka  przypom inała  sw oi m  
w yg lą d em  szam pańskie  p iw n ice  

w arszaw skiego  Fu  
kiera.

Po odkręceniu  
n a k ry w k i  i w y ­
ciągnięciu korecz- 
ka  okazało się, że  
w  środku  bu te lk i 
je s t pusto, ja k  w  
duszy  oszukanego  
klien ta .

M aggiczne h i­
storie. (B im)

Rok akadem icki rozpoczęty!

„Słowo” z wizytą
w laboratorium wytrzymałości metali

Studenci i p ro fesorow ie  
Politechniki W ro c ła w s k ie j 
konstruują m aszynę  
nieznaną n a w e t za granicą

Latarniane
bum elanctw o
T T L IC A  O bornicka ośw ietlona  

je s t w e dnie słońcem , a nocą 
lam pam i gazow ym i. A le  nie za w ­
sze. B yw ają  noce, podczas k tó rych  
jedyn ie  ks iężyc  i inne ciała n ieb ies­
k ie  użycza ją  ul. O born ickiej nieco  
blasku. N atom iast specja ln ie p rzy ­
stosow ane do tego celu  „ciała z ie m ­
sk ie"  — latarnie, spow ite  są k irem  
m roku .

B liższe  obserw a­
cje jednego z m ie ­
szkańców  ul. Obor 

| n ick ie j rzuciły  na 
| tę  ciem ną spraw ę  

n ieco św iatła . O- ' 
tó ż bezpośrednią  ' 

i w in ę  ponoszą tu 
| „latarniani bum e- 
\ lanci", k tó rzy  czę- |

 . sto  n ie  w y ko n u ją
 sw ych  obow iąz-

4  X  ków , polegających  
’ ’ n a  zapalaniu  lam p  | 

sp ec ja ln ym i tyc z -  i 
kam i.

I co tu  robić? C hyba D yrekcja  
G azow ni zaopatrzy m ieszkańców  u- 
licy O bornickiej w  w iększą  ilość | 
tego rodzaju  tyc zek  i — niech sobie 
zapalają  sam i.

W  zw ią zku  z tym  propom tjem y  
przem ianow anie ul. O bornickiej na 
ul. L a tarn ików .

Na zim no
O, profesor ta k i zm arzn ię ty?  

— za p y ta ły  „S pacerki“ naszego 
m iłego przyjaciela  p ro /v G zym sa, 
biegnącego z podn iesionym  ko łn ie ­
rzem  w  k ie ru n ku  Dworca.

— N ależę do zw o ­
len n ikó w  Baru  

M lecznego p rzy  zbie 
gu ulic K ołłą ta ja  i 
i P odw al Św idn ic  
kiego: zaw szę  tLipa 
dam  tam  na  .śnia­
danie. A le la tem  

d ostaw ałem  gorą­
ce m leczko , kakao, 
kaw usię... A  obec­
nie, gdy  zrobiło  się 
chłodno, to i śn ia ­

danko je s t ty lko  na zim no... Co zro ­
bić? K io sk  stosuje  się nie dą k lie n ­
tów , ale do pogody...

C zy jednak, uw zg lędn ia jąc słabe 
zdrow ie profesora i sk łonność do 
przeziębień, n ie dałoby się u tr z y ­
mać tradycji gorących  napoi?

JO T

Nasze uznanie
D O V-go O środka Zdrow ia  przy  

ul. P artyzan tów  przychodzi 
w ie lu  pacjentów . P anuje tam  
bardzo p rzy jem n y  nastrój. —

N ie w idać ko le jk i, 
chorzy są w ita n i z 
m iły m  uśm iechem  
i słow am i: proszę 
chiu iłkę poczekać  

W  ośrodku  or­
d y n u je  dr A lfred  
P iotrow ski. M iesz 
szka ń cy  B isku p i­

na tw orzą  na cześć 
lekarza  dziękczyń  
ne ody. B ada­

n ia  są dokładne, a tra fność d iag­
nozy  chroni ich od p rzew lek łych  
chorób.

W raz z w d zięczn ym  i b iskup iana-  
m i „S pacerki“ w yraża ją  sw oje u- 
znanie dla zasług dra P io tro w ­
skiego.

(W iecz.)

Alkohol  —  

Twój wróg

W RO CŁA W IA N IE z du m ą p a trz ą  n a  rosnące z d n ia  n a  dzień 
tm iry Po litechn ik i. W iem y, że tam , w  now ych salach , now ych 

p racow niach, będzie rozw ijać się i osiągać coraz to w iększe sukcesy 
nauka polska, służąca spraw ie budow y socjalizm u.

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 8

S zy b ko  rosną m ury

Hotelu Robotniczego
dla 3 0 0  uczniów  faSrycznych

•  Orhiestra H  iralda 
®  Maria Koterbska.
•  Balet Opery

na niedzielnej 
imprezie '
L:gi Fizęiacćt Ż<i'n:erza
W  NAJBLIŻSZĄ niedzielę Hala 

Ludowa gościć będzie zespół 
orkiestralno-w okalny rozgłośni Pol- 
skiego Radia w Katowicach pod dyr. 
Jerzego Haralda, śpiew aczkę M aiię 
K oterbską, tercet „N astroje", akor­
deonistę Kazimierza M atusika, ba­
let O pery W rocław skiej oraz zespół 
taneczny MDK.

Impreza, która rozpocznie się o 
godz. 17-ej,. nosi nazwę ,.Uśmiech­
n ięty  W rocław " i jest inauguracją 
Tygodnia Ligi Przyjaciół Zolnieiza 
w naszym mieście. ZK

Komsja społeczna
„pomogta”
kierowniczce
sklepu CZPMS
znaleźć 
w magazynie 
78 kg. mięsa
O C Z E K U JĄ C A  n a  m ię s o  k o le jk a  lu  

d z l  w  s k le p ie  C Z P M S  N r. 5, p r z y  
u l .  K ra s iń s k ie g o  13, z p r z y k r o ś c ią  d o ­
w ie d z ia ła  s ię  o d  k ie r o w n ic z k i  t e g o  s k le  
p u , o b . S te fa n i i  O le k s ie w ic z , że  m ię s a  
w  ty m  d n iu  s p rz e d a w a ć  s ię  n ie  b ę d z ie ,  
g d y ż  n ie  z o s ta ło  o n o  d o s ta r c z o n e .

N ie  w s z y s c y  J e d n a k  z a d o w o l i l i  s ię  
ty m  o ś w ia d c z e n ie m . Z n a la z ły  s ię  n a ­
w e t  o so b y , k t ó r e  c h c ia ły  s p ra w d z ić  
w ia ry g o d n o ś ć  t y c h  s łó w . D o a k c j i  
w k r o c z y ła  K o m is ja  S p o łe c z n a  d o  w a l 
k l  ze  s p e k u la c ją ,  k t ó r a  p o  z w ie d z e ­

n iu  s k le p u  „ p o m o g ła "  k ie r o w n ic z c e  
z n a le ź ć  w  m a g a z y n ie  78 k g  m ię s a .

(M ir)

pozytyw ne rozw iązan ie  ty ch  zagad­
n ień  pozw oli na  szerokie zastoso­
w an ie  rezu lta tó w  w  przem yśle. 
Rów nocześnie zak ład  k o n stru u je  
now ą m aszynę, k tó re j n ie  p osiada­
m y dotychczas w  k ra ju . N a jp ra w ­
dopodobniej będzie to ty p  m aszyny 
n ie  is tn ie jące j n aw e t za gran icą. 
P ra c a  tego a p a ra tu  będzie służyła 
b a d an iu  zachow ania się m eta li przy  
różnorodnym  sposobie jego obcią­
żania, np. p rzy  jednoczesnym  zgi­
n an iu  i sk ręcan iu .

Oczyw iście n ie  kończy się na  tym  
szeroka działalność zak ładu . W  
riowym  ro k u  akadem ick im  p rzy stę ­
pu jem y  do w ykonan ia  w ie lu  no ­
w ych, odpow iedzialnych zadań.

(w)

N A H O N O RO W EJ tab licy  w spółzaw odnictw a pracy  d u ży m i 
li te ra m i w ypisane  są liczne nazw iska robotników . N otujem y! 

P odgórki, L ibner, H odias, C zarneck i, K uczm a.'

Gospodyniom
wroc la ti skim
hornunihuiemy z. radością:

Od 7 bm.
będzie normalne

Przyjaciele
zwierząt

|ze szkoły TPD nr 1

złożyli w  Z O O

bogate dary
W  następną

niedziefę
jedziemy

na winebrasrie
\ K1  UBIEGŁĄ niedzielą tj. 30. TX. 
* * br. odszedł pociąg popularny 

do Poznania na w ystaw ę drobnej 
wytw órczości i rzemiosła.

Również i w przyszłą niedzielę o- 
dejdzie pociąg do Poznania na w y­
staw ę oraz do Zielonej Góry na wi­
nobranie. Każdy z tych pociągów 
zabierać będzie po 600 osób.

(Taw)

ciśnienie gazu
\A /  IELU naszych czytelników  od 
v v  dłuższego czasu skarży sie na 

słabe ciśnienie gazu. Z dużym zado­
woleniem  śpieszym y w ięc donieść, 
że już w najbliższym  czasie, tj. 7 a l­
bo 8 października, ciśnienie zostanie 
znorm alizow ane i przyw rócone do 
poprzedniego stanu.

Powodem przejściowego osła­
bienia dopływu gaza było duże 
zapotrzebowanie przemysłu i nie­
spodziewanie wielkie zużycie go 
przez odbiorców prywatnych. 
O becnie Gazownia M iejska u ru­

chamia nowe jednostki produkcyj- 
ne, dzięki którym  przejściow e nie­
dociągnięcia w rozprow adzaniu ga­
zu zostaną zlikw idow ane.

(Ana)

♦  Czesuncza
♦  adamaszek
♦  żorżeta

prosto z Chin
nadeszły
do PDT

DRZED kilkom a dniam i wrocław- 
■ ski PDT zaopatrzony został w 

now e transporty  odzieży zimowej i 
jesiennej. W  sprzedaży ukazały  się 
w ełntane skarpety, sw etry  m ęskie i 
kobiece oraz ciepła bielizna.

W  dziale obuw ia nabyć można już 
bu ty  narciarskie. Sprow adzono 
również płaszcze zimowe, lecz 
pełny ich asortym ent nadejdzie do 
PDT dopiero w październiku.

Dużą atrakcję dla klientów w 
dalszym ciągu stanowią jedwabie 
sprowadzone z Chińskiej Republi­
ki Ludowej: adamaszek, czesuncza 
i żorżeta. (Ana)

I / - LASA szósta szkoły ogólno- 
kształcącej TPD N r 1 złożyła 

w czoraj w ZOO 70 kg żołędzi, 45 
kg suszonego chleba, a ponadto 
trochę głogu i jagód czarnego bzu.

Młodzież ośw iadczyła dyrektoro- 
w i ZOO:

— Już k ilkakrotn ie  apelow ał 
Ogród Zoologiczny o zbieranie 
w artościow ego pożyw ienia dla 
zw ierząt. N ie pozostaliśm y głusi 
na to w ezw anie. Składając dziś 
żywność, wezw iem y kolegów  z 
innych k las i innych szkół, aby 
również przyszli z pom ocą naszym 
zwierzętom.
„Słowo Polskie" pośpiesza zam ie­

ścić w ezw anie uczniów  klasy szóstej 
szkoły TPD N r 1. (zyg)

— Jeęteśm y  z w izy tą  n a  budow li 
now ego m łodzieżow ego H otelu  Ro 
botniczego n a  P siem  Polu. Raz po 
raz  w ózki z zap raw ą „w in d u ją  się“ 
w  górę.

N a budow ie szeroko rozw in ięte  
je s t w spółzaw odnictw o pracy. Dzię 
ki n iem u ju ż  2 p ię tra  są w y tynko- 
w ane, a w  całym  gm achu  założo­
no in s ta lac ję  e lek tryczną. W yróż­
nia  się b ry g ad a  ty n k a rsk a  L ib n e ra  
i H odiasa, "która p rzecię tn ie  w yko­
n u je  390 próc. norm y. Ob. C zernec­
ki, k tó ry  ju ż  37 l ; t  je s t m urarzem , 
w yk o n u je  ze sw ym  pom ocnikiem  
370 proc. norm y.

B ursa , a  raczej H otel R obotn i­
czy, to p iękny  i duży gm achu, 
k tó ry  w yposażony został w  n a j ­
now ocześniejsze u rządzen ia . W 
każdym  pokoju  będzie cen tra ln e  
ogrzew anie. W ja d ło d a jn i i 
św ie tlicy  za ins ta low ane zostanie 
św ia tło  ja rzen iow e. W gm achu 
są  103 pokoje, w  k tó rych  znajdzie 
pom ieszczenie około 300 uczniów. 
Rów nież i górne p ię tra  są n a  u -  

kończeniu . P rz o d u je  tu  b rygada

Już od dzisiaj 
możne ns być 
karnety 
na Fest wal Firnów 
R a d z ie ck ich

W zw iązku z obchodem  M iesiąca 
Pogłębienia  P rz y jaźn i P o lsk o -R a­
dzieckiej odbędzie się w  d n iach  od 
14.10 do 15.11 br. F estiw a l F ilm ów  
Radzieckich.

P ro g ram  o b e jm u je  1S film ów , 
w  tym  10 kolorow ych. 14 film ów  
je s t  now ych, n ie  w yśw ietlanych  
jeszcze n a  naszych  ek ran ach .

A by udogodnić o bejrzen ie  tych  
film ów  w prow adzono  ab o nam en ty  
zniżkow e, podzielone n& 4 grupy. 
K ażda g ru p a  obe jm u je  4 film y — 
cena w ynosi zł 9.00.

B ilety  m ożna nab y w ać  ju ż  od 
dnia dzisiejszego n a  zam ów ien ia 
zbiorow e u  k ierow ników  k in : 
„Ś ląsk", „Scala" i „P rzodow nik" w  
godzinach od 11-tej do 20-tej.

Podgórskiego, k tó ra  w ykonuje  280 
proc. norm y.

Ob. Podgórsk i na  nasze zap y ta ­
nie, k iedy zakończone będ ą  roboty , 
odpow iada:

—  Spieszym y się 1 to bardzo. 
Chcem y ja k  najszybciej zakończyć 
prace, bo nasza  młodzież z n iec ie r­
pliw ością oczekuje sw ojej bursy . 
W edług p lanu , dopiero  w  g ru d n iu  
m iały  być zakończone w szystk ie 
roboty. Lecz m u ra rze  i ich pom oc­
nicy pow zięli zobow iązanie dla ucz­
czenia M iesiąca Pogłębienia  P rz y ­
jaźn i Polsko - R adzieckiej i posta ­
now ili gm ach oddać już w pierw* 
szych dn iach  listopada.

(Ulik)

N o t a t n ik

|(o |(o
rtC iS i

^ ite łc

N a n o t a t k ę  u m ie s z c z o n ą  4.9. b r .  w  n a  
s z y m  p iś m ie ,  r e f .  s k a r g  i z a ż a le ń  p rz y  
M R N  w y ja ś n ia :  B ib l io te k a  — c z y te l ­
n ia  m ie s z c z ą c a  s ię  w  R y n k u  p o d  n r .  6, 
j e s t  o b e c n ie  c z y n n a  o d  15 — 1 9 -te j. 
P rz e s z ła  o n a  p o d  o p ie k ę  W y d z . O ś w ia ­
ty  M R N .

★
W  o d p o w ie d z i  n a  n o t a t k ę  p . t .  ,,P o ­

m y s ł"  M ie j s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u  
n ik a c y jn e  w y ja ś n ia :  m ie js c o w o ś ć  C iesz  
k ó w  n ie  le ż y  n a  t r a s ie  o b s łu g iw a n e j  
p rz e z  a u to b u s y  M P K . P r z e j e ż d ż a j ą  ta m  
n a to m ia s t  w o z y  P K S .

★
W  z w ią z k u  z  a r ty k u łe m ,  k t ó r y  u -  

k a z a ł  s ię  p . t .  „ B a j o r k o ” , W y d z . G o sp . 
K o m u n a ln e j  p r z y  M R N  s tw ie r d z a ,  że  
r e n o w a c ja  n a w ie rz c h n i  u l .  K o ł ł ą t a ja  o d  
u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  d o  u l .  P o d w a le  
Ś w id n ic k ie  p r z e p r o w a d z o n a  b ę d ż ie  w  
p r z y s z ły m  ro k u .

HANDLOWE S K R A D Z IO N O  leg . 
s z k o ln ą ,  leg . S P O , z a ­
ś w ia d c z e n ie  d r u g ie j  r e ­
j e s t r a c j i  S P  n a  n a z w i­
sk o  G o rz a ła  Z b ig n ie w .

4557g

S K R A D Z IO N O  d o k u  
m e n ty :  leg . U b e z p ie -
c z a ln i  , S p o łe c z n e j ,  d o ­
w ó d  k o le jo w y  026431 n a  
n a z w is k o  Ł u c  J a n ,  A le ­
k s a n d ra .  ,  4550g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  i z a św ia d c z e ­
n ie  S P  n a  n a z w isk o  
S t r ą c z e k  S ta n is ła w .

4553g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  w y d a n y  
p rz e z  Z a r z ą d  M ie jsk i  
J e le n i a  G ó ra  n a  n a z w i­
s k o  G ia d e k  Z d z is ła w .

4560p

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w a  R K U  B o le ­
s ła w ie c  N r . 0711198 
k a r t ę  z a m e ld o w a n ia  w y  
d a n ą  p r z e z  G m in n ą  
R a d ę  N a ro d o w ą  n a  n a ­
z w is k o  S m u ls k i  R y ­
s z a rd .  4564p

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o  

; W n ę k  F r a n c is z e k  w y -  
! d a n ą  p rz e z  R K U  N o w y  
i S ą c z . 4559p

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w isk o  W id e c k a  
Z o f ia ,  W ro c ła w , u l .  S m o  
lu c h o w s k ie g o  32 m . 2. 
leg  s łu ż b o w a , le g . Z w . 
Z a w ., d o w ó d  z a m e ld o ­
w a n ia .  ,  4552g

U N IE W A Ż N IA M Y  s k r a ­
d z io n ą  p ie c z ą tk ę ,  M ie j 
s k i  Z a k ła d  M le c z a rs k i  
P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń ­
s tw o w e  w e  W ro c ła w iu , 
W y tw ó rn ia  L o d ó w  N r  
3. 45731*

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- | 
d u n k o w ą  N r  138131 n a | 
n a z w is k o  C z e c h  M a ria .

4570g

IOKAI E
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 1/2 p o k o ju ,  k u c h n ia ,  
o g r ó d e k  n a  p o d o b n e  
w ię k s z e ,  Ś ró d m ie ś c ie  
w y k lu c z o n e .  Z g ło s z e n ia  
. ,S ło w o “  p o d  „ S ę p o ln o "  

4561g

Z A M IE N IĘ  3 'p o k o je  
k o m fo r t ,  g a ra ż ,  d z ie ln i ­
ca  w il lo w a  R y to m  n a  
p o d o b n e  W ro c ła w . B y ­
to m , S ie m ie ra d z k ie g o  2, 
m . 6. H ro n e z . 4566g

S T U D E N T  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  z g ło s z e n ia  d o  
.,S lo w a “  p o d  „ P la s ty k " .

45G9g

I POS7U KTW AN 1B 
_______ R O D 71N_______

W A L T E R A  S z o lca  u r .  
1906 p o s z u k u je  d o  s p r a ­

n y  ro z w o d o w e j  S ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  w e
W ro c ła w iu  V. C. 
2060/51 Z o f ia  S zo lc , L e ­
g n ic a . E n g e lsa  28 lu b  
p ro s i  ó  p o d a n ie  je g o  
a d re s u .  4563p

w o i  \;h  »s a i>v

; P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z  — u l. 
U k r y ta  16 m . 7.

4555g

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i 
z r e f e r e n c j a m i .  W a ru n ­
k i d o g o d n e , u l. G r a b i ­
s z y ń s k a  89, m . 9. 4398g

RO?ME

iP R Z Y B L Ą K A L  s ię  w ilk  
S ta b ło w ic e , u l .  J e ż o w -  

i s k a  48. 4533g

Ponad 6 tys. osób

wzięło udział 
w wycieczkach 
po Wrocławiu
O P L A N A C H  p r a c y  B T T K  n a  n a j ­

b liż s z y  o k r e s  d o w ia d u je m y  s ię  w  
Z a r z ą d z ie  O k rę g o w y m  te g o  T o w a r z y ­
s tw a .

W  d a ls z y m  c ią g u  b ę d ą  o r g a n iz o w a ­
n e  w y c ie c z k i  p o  W ro c ła w iu .  O Ich  p o  
p u la r c o ś c i  m o ż e  ś w ia d c z y ć  l ic z b a  u -  
c z e s tn ik ó w  z a  o s ta tn ie  2 m ie s ią c e  
k t ó r a  p r z e k r a c z a  6 ty s .
U tw o r z e n ie  k u r s u  s z k o le n io w e g o  d la  

p r z e w o d n ik ó w  p o  m ie ś c ie  o r a z  s z e ro ­
k a  a k c ja  o d c z y to w a  s p o p u la r y z u ją  j e s z ­
c ze  b a rd z ie j  t ę  p o ż y te c z n ą  in ic ja ty w ę .

C e 'e m  n a w ią z a n ia  b l iż s z e g o  k o n ta k ­
tu  ze  w s ią  Z . O . P T T K  o r g a n iz u je  sp e  
c ja ln y  5 -d n io w y  k u r s  d la  k i e r o w n ik ó w  
w y c ie c z e k  w ie js k ic h ,  w  k tó ry m  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  o k o ło  s to  o só b  z c a łe g o  w o ­
je w ó d z tw a .  (T aw )

Jak długo 
trwa przesłanie

zarządzenia
ze stolicy 
do Wrocławia?

S p o tk a n ie  p ra c o w n ik ó w  M H D  A r t .  
S p o ż . z k o n s u m e n ta m i  o r g a n iz u je  R a ­
d a  M ie js c o w a  1 d y r e k c j a  M H D  w  d n iu  
2 i 4 p a ź d z ie rn ik a  w  ś w ie t l ic y ,  w ła s n e j  
p r z y  u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. 

P o c z ą te k  z e b ra n ia  o  g o d z . 18 -te j.

K a n d y d a c i  n a  I  r o k  W y d z ia łu  H u m a ­
n is ty c z n e g o  U n iw e r s y te tu  W ro c ła w s k ie  
g o  w in n i  d o k o n a ć  w p is ó w  n a jp ó ź n ie j  
d o  7 p a ź d z ie rn ik a .  P o  ty m  t e r m in ie  
k a n d y d a c i  z o s ta n ą  s k re ś le n i  z  l is ty ,  a 
n a  ic h  m ie j s c e  z o s ta n ą  p r z y ję c i  s t u ­
d e n c i  z l i s ty  p r z y j ę ty c h  w a r u n k o w o .

★
D z ie k a n a t  W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  -

z a w ia d a m ia ,  że  w s z y s c y  s tu d e n c i ,  k t ó ­
r z y  b y l i  w  r o k u  a k a d e m . 1950/51 n a  IV  
ro k u  s tu d ió w ,  w in n i  d o  d n ia  31 g r u d n ia  
b r .  u k o ń c z y ć  s tu d ia  (u z y s k a ć  d y p lo m  
m a g is te r s k i )  lu b  z ło ż y ć  e g z a m in y  i u ?  
b ie g a ć  s ię  o  d y p lo m  1-go s to p n ia .

★
O d  d n ia  7 p a ź d z ie rn ik a  b r .  P K S

w p r o w a d z a  w  ż y c ie  n o w y  r o z k ła d  Ja z ­
d y  a u to b u s ó w . S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a ­
c j i  w  s p r a w ie  r o z k ła d u  Ja z d y  u d z ie la  
d y ż u r n y  r u c h u  d w o rc a  a u to b u s o w e g o  
P K S  p r z y  P l a c u  3 -go  M a ja , lu b  t e l e ­
fo n ic z n e  55-32.

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 18,30
— „ B u n t  ż a k ó w “ .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ P r z e z  m o s t  id ź  

J o a n n o '* . ,

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — ..Z a ­
j ą c  m a ły .  p r z e m ą d rz a ły 1', g o d z . 19,30 
, ,W o d e w il w a r s z a w s k i" .

Ż Y D O W S K I — go d z . 19,30 — „ S e n  O 
G o ld f a d e n ie '1.

W Y ST A W Y

O K R Ę G O W A  W Y S T A W A  P L A S T Y ­
K Ó W  W R O C Ł A W S K IC H  W s a la c h  
M u z e u m  Ś lą sk ie g o .

M U ZE U M  Ś L Ą S K IE  -  p l. W o je w ó d z k i 
— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i 
s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ T e c h n ik i  s z k ła  a r t y -  
s tv c z n e g o “

M U Z E U M  H IS T O R Y C Z N E  — S ta ry . ł r £ r  
tu s z  — R y n e k  — „ Ś r e d n io w ie c z n y  
K r a k ó w " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  -  u l  G d y ń  
sk a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o k u ­
m e n ta c h "

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — 
ul T a m k a  l — D z ia ł w s p ó łc z e s n y .

ZW . P  A R T  P L A S T Y K Ó W  -  u l .  S ta -  
l in g r a d z k a  26 — „ W y s ta w a  j e s i e n ­
n a " .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ O s ta tn i  r e j s "  (N R D ) — 
g o d z . 16. 18 i 20.

S C A L A  — ,.Z  v y c ię s k ie  s k r z y d ła "  — 
(cz e sk .)  — g o d z . 15,45, 18 i 20,15.

W A R S Z A W A  — „ B ły s k  p r z e d  św item ** 
(cz e sk .) , g o d z . Ib, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — „ Z a  c e n ę  ż y c ia "  — 
(a n g .) , g o d z . 18, 16 i 20.

P O K Ó J  — „ O s ta tn i  w y s t r z a ł "  ( c z e s k ) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „ P u s te ln ia  P a r m e ń s k a "  
s e r .  I ( f r a n c .)  — g o d z . 15,45, 18 i 20.15.

P IO N IE R  — „ D ia b e ls k a  G r a ń "  ( c z e sk .) ,  
g o d z  16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — „ U c ie c z k a  z n ie w o l i "  (b u łg .) ,  
g o d z . 15,45, 18 i 20.15.

L E T N IE  — „ K ło p o ty  r e f .  T rz isz k i'*  
(cz e sk ) , g o d z  19

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 
16, 17. 18, 19, 20, 21, 22 i 23.

FA M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .

7 GODNIE z zarządzeniem  Mini- 
stra G ospodarki Komunalnej, z 

dniem 1 października wprowadzone 
m iały być zm iany w stosowaniu >  
płat ulgowych przez M .ejskie Przed­
siębiorstw a Kom unikacyjne.

W  związku z tym in fo rm ujem y , 
się w M iejskich Zakładach Komuni- i 
kacyjnycfc, dlaczego w naszym mie- j 

j ście nie jest ono realizowane.
I W  odpowiedzi przedstaw iciel MPK 
j skonstatow ał, że o zarządzeniu wie 

tylko z prasy, lecz raal.zow aś qo 
MPK będzie dopiero po otrzymaniu 

'M onitora oraz odpowiednich dyrek­
tyw z M inisterstwa.

Ciekawe, jak długo może ,,w ędro­
wać" M onitor ze stolicy do W rocła­
wia? (Ta w)

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z  9— 19

F O T O P L A S T IK O N  — .P o d r ó ż  p o  
N iem czech** cz. I . C z y n n y  o d  g o d z . 
9 — 21

N O C N E D Y Ż U R Y  A P T E K
A P T . S P O Ł . N r  145 — u l .  S r e d z k a  18 a  

(L e śn ic a )
A P T . S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
A P T  S P O Ł . 9 — u l. K u r z y  T a r g  4.
A P T . S P O Ł . N r  5 — u l .  S ta l in a  51.
A P T . S P O Ł . N r  12 — u l .  P ia s to w s k a  38.

O S T R E  D Y 2U R Y  S Z P IT A L I

K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I I  — u l .
T r a u g u t t a  57.
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Wiórek

M iędz. Dzień. 
W a lk i o P okój

W schód słońca — godz. 5.30 
Z achód słońca — godz. 17.14.

P RZY JR ZY JM Y  się bliżej je d ­
nem u z zak ładów  naukow ych  

P o litechn ik i. Je steśm y  w  la b o ra ­
to riu m  w ytrzym ałości m etali. W 
k ilk u  pokojach  poum ieszczane są 
rozm aitego ty p u  m aszyny, o k tó ­
rych  przeznaczen iu  w iem y na  raz ie  
mało._

—  Je s t  ich 70 — in fo rm u je  nas 
inżyn ier Z akrzew ski. — D aw niej 
było ich  ty lk o  10 i to  starego  typu. 
U m ieszczone były  one w pokojach 
o łącznej pow ierzchni 130 m  k w a ­
d ra tow ych . Dziś pow ierzchn ia p ra ­
cow ni zak ładu  w ynosi 500 m kw adr.

C iekaw a je s t h is to ria  zdobycia 
tych  urządzeń. T y lko  5 ap ara tó w  
sprow adzono z zagran icy . R esztę 
w yrem ontow ano  sposobem  gos­
podarczym  z części, k tó ry ch  do ­
s taw cą  b y ła  n ie raz  C en tra la  
Z łom u.

—Ja k ie  b ad an ia  p row adzi Z a­
kład?

— P rzede w szystk im  analizę w y ­
trzym ałości m etali, odporności na 
zginanie, .sk ręcan ie , rozciąganie. 
B adaniom  tak im  m uszą być p o d d a­
w ane m ate ria ły  używ ane-do  w szel­
kiego ro d za ju  k o n stru k c ji, części 
m aszyn, b lachy  kotłow e, liny  itp. 
Z ak ład  przeprow adza rów nież ek s­
p ertyzy  dla przem ysłu , sp raw dza 
jak o ść  m a te ria łó w  w  m aszynach 
im portow anych  z zagran icy  i ró w ­
nocześnie rozw ija  działalność n a u ­
kow ą.

Do ogólnego p lan u  bad ań  
w ciągnięci zostali s tudcnci, k tó ­
rym  w  ram ach  p rac  p rze jśc io ­
w ych i dyplom ow ych pow ierza 
się do o p racow an ia  całk iem  n o ­
w e zagadnien ia . P ra ce  s tu d e n c ­
kie są  n ieraz  w ażnym  przyczyn­
kiem  do poznan ia  jak iegoś f ra g ­
m en tu  i pozw ala ją  na  szybkie 

-  rozp racow an ie  b ard z ie j ogólnego 
tem atu .
— W jak im  k ie ru n k u  idą  obecnie 

p race  badaw cze zak ładu?
— P rzede w szystk im  p róby  m e ta ­

li w  tem p era tu rac h  n isk ich  (skro­
plonego pow ietrza). N ie należy  są­
d z ić — m ów i inż. Z ak rzew sk i — że­
by  posiadały  one znaczenie ty lko  
teoretyczne. M ożem y oczekiw ać, iż

H E B L O W IN Y  b e z p ła t - !  
n ie  o d d a  w a g o n o w o  
F -m a  „ S a w a "  W ro c ław ] 
u l. B r z e s k a  15. 4522g

K W P IĘ  m a g n e to fo n .  
O f e r ty  . ,P r a s a “ , K r a ­
k ó w . R y n e k  46 N r  7040.
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S K R A D Z IO N O  k s ią ­
ż e c z k ę  w o js k o w ą , o d c i­
n e k  z a m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  C y ta c k i  T a ­
d e u s z . 4554g,

Z G U B IO N O  k s ia ż e c z k e  
w o js k o w a  R K U  K a lisz , 
d o w ó d  o s o b is ty ,  m e t r y ­
k ę  u r o d z e n ia ,  k a r t ę  m el 
d u n k o w a  n a  n a z w isk o  
K o p e ć  K a z im ie rz .

4556g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s łu ż b o w ą  w y d a n a  p rz e z  
Z a k ła d y  D z ie w ia r s k ie  
W o ź n ia k  H e le n a .  4562p



M!ędzypaństwowe
mecze
bokserów

W  W arszawie odbyło się robocze 
zebranie bokserskiego aktyw u p ię­
ściarskiego, na którym omówiono  
m. in. przygotowania do olimpiady.

Do dnia 1 listopa- 
V. da ma być w yło-

. niona kadra olim ­
pijska, która znaj 
dzic się pod tros­
k liw ą opieką. 
Plan przygotowa­
nia kadry zosta­

nie szcscgólow o rozpracowany na 
radzie trenerów.

W ramach przygotowań olim pij­
skich projektowanych jest kilka 
spotkań mirHzynarodowy. A więc  
w  końcu października mecz z Cze­
chosłowacją (wyjazdowy), hastęp- 
nie z Finlandią w  Helsinkach, w  
Styczniu z Rumunią, a na w iosnę z 
N liD  i Austrią.

Nadto Sztam projektuje w  grud­
niu trzydniowy turniej elim inacyj­
ny przy udziale tych czołowych za­
wodników, którzy nie m ogli w al­
czyć w  czasie Spartakiady.

Słowo

Pływacy polscy przegrali z NBD
lecz pobili 7 rekordów

D rugi dzień z a w o d ó w

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I H

JlIE R W SZE  m iędzypaństw ow e zaw ody między pływ akam i NRD a Pol­
ską zakończyły się zw ycięstw em  gości, k tórzy pokonali nas 117:101. 

W  konkurencjach  m ęskich pływ acy polscy pokonali gości 61:48, zaś w 
kobiecych ulegliśm y 40:69.

Plonem w alk  jes t 7 now ych rekor­
dów Polski, 4 ustanow iom ; przez ko­
biety, a 3 przez mężczyzn.

N ie byle jak ie j sensacji dostar­
czył m łodziutki nasz reprezentant 
M arek Petrusew icz. Pokonał on za­
równo na 100 m, jak  i na  200 m „mo­
tylkiem " akadem ickiego m istrza 
św iata G ierę i S traussa, ustanaw ia­
jąc now y rekord  Polski na  100 m w 
czasie 1:12,4.

P i #  zdobywa puchar WKKF
Mistrzowska para Polski 

pokonana we Wrocławiu
IEDZtELNE spotkania finałow e w  rozgrywkach tenisowych o 
puchar WKKF przyniosły nam  dużą niespodziankę w  postaci 

porażki m istrzowskiego debla Polski: Niestrój, K owalczewski z poz- 
nanską parą Piątek, Tom aszewski.

W  I lidze 

Gwardia (Kr.)
remisuje 
z Włókniarzem

D o  z a k o ń c z e n ia  r o z g r y w e k  l ic o w y c h  
p o z o s ta ły  je s z c z e  t r z y  k o le jk i  s p o tk a ń .  
S e n s a c ją  n ie d z ie ln y c h  m e c z ó w  b y ł  r e ­
m is  p r z o d o w n ik a  ta b e l i ,  k r a k o w s k ie j  
G w a rd i i  ze  s w y m  lo k a ln y m  r y w a le m  
W łó k n ia rz e m . J e d e n a s t k a  c h o rz o w s k ie j  
U n ii z n a jd u j e  s ię  n a d a l  w  d o s k o n a le j  
fo rm ie  i p o  z w y c ię s tw ie  n a d  O g n iw e m  
K r a k ó w  w y s u n ę ła  s ię  n a  p i ą t ą  p o z y ­
c ję .  B y to m s k ie  O g n iw o  n ie  z r e z y g n o ­
w a ło  Je sz c z e  z w a lk i  o  u t r z y m a n ie  s ię  
w  l id z e .

K O L E JA R Z  (W -W A ) — G Ó R N IK  
(R A D L .) 0:1 (0:1)

S to łe c z n y  K o le ja r z  p rz e c h o d z i  w y r a ź ­
n y  s p a d e k  f o rm y . W p ra w d z ie  k o l e j a ­
r z e  p r z e z  70 m in . g r y  m ie l i  w y r a ź n ą  
p r z e w a g ę ,  J e d n a k  w y p a d  r a d l in ia k ó w  
w y s ta rc z y ł  d o  z a p e w n ie n ia  so b ie  z w y ­
c ię s tw a .  M ecz  b y ł  t a k  n u d n y ,  że  w ię k ­
szo ść  p u b l ic z n o ś c i  je s z c z e  p r z e d  z a k o ń ­
c z e n ie m  s p o tk a n ia  o p u ś c iła  g r o m a d n ie  
s ta d io n .  J e d y n ą  b r a m k ę  z d o b y ł  S z le -  
gor.
G W A R D IA  (K r)  — W Ł Ó K N IA R Z  (K r) 

1:1 (1 :1)
W  p ie r w s z e j  p o ło ­

w ie  s p o tk a n ia  W łó k ­
n i a r z  z a g ra ł  b a rd z o  
d o b rz e ,  b ę d ą c  r ó w ­
n o r z ę d n y m  p r z e c iw ­
n ik ie m  d la  p rz o d o w ­
n i k a  l ig i .  P o  z m ia ­
n ie  p ó l  n ie z n a c z n ą  
p r z e w a g ę  u z y s k a ł a  
G w a rd ia ,  k t ó r a  n ie  

p o t r a f i ł a  J e d n a k  z a p e w n ić  so b ie  z w y -  
» c lę s tw a . W y n ik  i .o s ta ł  u s ta lo n y  Ju ż  w  

p ie r w s z e j  p o ło w ie  s p o tk a n ia .  P r o w a ­
d z e n ie  d la  G w ą rd i i  u z y s k a ł  G ra c z . W y 
r ó w n a n ie  p a d ło  ze  s t r z a łu  G la jc a r a .

O G N IW O  (K r)  — U N IA  (C h o rzó w ) 
0:1 (0 : 1)

S p o tk a n ie  O g n iw a  z m is tr z e m  P o ls k i  
c h o rz o w s k ą  U n ią  s ta ło  n a  w y s o k im  p o  
z ło m ie  l b y ło  j e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  
m e c z ó w  r o z e g r a n y c h  w  K r a k o w ie  w  
c lą rju  t e g o ro c z n e g o  s e z o n u .  D r u ż y n a  
k r a k o w s k a  z a g ra ła  d o s k o n a le  i n ie  b a r  
dzo  z a s łu ż y ła  n a  p o r a ż k ę .  J e d y n ą  b r a m  
k ę  z d o b y ł w  65 m in .  z r z u t u  w o ln e g o  
C ie ś lik .

W Ł Ó K N IA R Z  (Ł ó d ź) —

K O L E JA R Z  (P o z n a ń )  0:3 (0:2)
Ł o d z ia n ie  w y r a ź h ie  u s tę p o w a l i  d o ­

b rz e  g r a j ą c e j  j e d e n a s tc e  p o z n a ń s k ie g o  
K o le ja r z a .  G o s p o d a rz e  n ie  p o t r a f i l i  so 
b ie  p o ra d z ić  z d o b rz e  g r a j ą c y m  a t a ­
k ie m  K o le ja r z a ,  k t ó r y  n a j le p s z y c h  
s w y c h  n a p a s tn ik ó w  m ia ł  w  o s o b ie  A - 
n io ły ,  B iz e ż a ń c z y k a  i  G o g o le w s k ie g o , 
z d o b y w c y  b r a m e k .

P ie rw s z y  s e t  n ie  z a p o w ia d a ł  p o r a ż k i  
( m is trz ó w )  g ó rn ik ó w . W p ra w d z ie  P i ą ­
te k  z a g ry w a  b a rd z o  d o b rz e , s i ln ie  s e r ­
w u je ,  m a  p r e c y z y jn e  z a g ra n ia  p rz y  
s ia tc e ,  J e d n a k  n ie  m o ż e  s ię  z ro z u ­
m ie ć  z p a r t n e ie m .  T y m c z a s e m  ic h  p r z e  
c iw n lc y  g r a j ą  d o b rz e  z e sp o ło w o , n a d a ­
j ą  s iln e  te m p o  g r z e  I w y g r y w a ją  s e ta .

W  d r u g im  P ią te k  
g r a  m n ie j  i n d y w id u  
a ln le  1 t r o c h ę  s ła ­
b ie j ,  a le  n a to m ia s t  
T o m a s z e w s k i  z b ie r a  
o k la s k i  z a  ł a d n e  z a ­
g r a n ia .  P o z n a n ia c y  
z a c z y n a ją  n a re s z c ie  
g r a ć  d e b la  i p o  d o ­
b r e j  t a k ty c z n ie  w a l  
c e  z d o b y w a ją  d r u ­

g ie g o  s e ta  6:3. T r z e c i  s e t,  to  z u p e łn a  
p r z e w a g a  p a r y  p o z n a ń s k ie j .  N ie s tró J  i 
K o w a lc z e w s k i  o p a d a ją  n a  s i ła c h  i n ie  
m o g ą  s o b ie  p o r a d z ić  z  s i ln y m i  s m e c z a ­
m i  P i ą tk a ,  lu b  s k r ó t a m i  T o m a s z e w s k ie  
go . P r z e g r y w a ją  w  r e z u l ta c ie  s e ta  i 
s p o tk a n ie .

W y n ik  s p o tk a n ia  4:6, 6:3, 6:1 d la  p o z ­
n a n ia k ó w .

W  p ó ł f in a ła c h  g r y  p o je d y n c z e j  m ę ż ­
c z y z n , N ie s tró J  p o  c ie k a w e j  i ł a d n e j  
g r z e  p o k o n a ł  R o m a n iu k a  (W -w a) 6:2, 
6:1, a P i ą te k  u p o r a ł  s ię  z K o w a lc z e w -  
s k im  7:5, 6:1. W  p ie r w s z y m  s e c ie  P i ą ­
t e k  s p ra w ia  w r a ż e n ie  j a k  g d y b y  s ię  
n ie  w y s i la ł ,  a K o w a lc z e w s k i  g r a  b a r ­
d z o  ła d n ie .  W  d r u g im  Ś lą z a k  j e s t  b e z ­
r a d n y  w o b e c  d o s k o n a ły c h  z a g ra ń  P i ą t ­
k a ,  k t ó r y  c z ę s to  c h o d z i  d o  s ia tk i .  K o ­
w a lc z e w s k i  j e s t  s z y b sz y , a le  c ią g le  
t r z y m a  s ię  w  g lę b l  k o r tu ,  co  J e s t  ty m  
d z iw n ie js z e ,  że  w ła ś n ie  z  z a g ra ń  p rz y  
s ia tc e  z d o b y ł  n a jw ię c e j  p u n k tó w .

F in a ło w e  s p o tk a n ie  P i ą te k  — ' N le -  
s t r ó j  n ie  b y ło  s p e c j a ln i e  c ie k a w e  a n i  
ł a d n e .  G ra  to c z y ła  s ię  p r z e w a ż n ie  n a  
p r z e r z u t ,  p r z y  c z y m  P i ą t e k  m ia ł  w y ­
r a ź n ą  p r z e w a g ę .  N ie s tró J  n ie  m o ż e  s o ­
b ie  p o r a d z ić  ze  s k r ó t a m i  i s m e c z a m i 
P i ą tk a .  P ie rw s z y  s e t  w y g r y w a  P ią te k  
6:1, a  d r u g i  p o  je s z c z e  n u d n ie j s z e j  g rz e  
6:3.

★
R ó w n ie ż  n ie c ie k a w y  m ia ło  p r z e b ie g  

f in a ło w e  s p o tk a n ie  p a ń .  J a ś k o w ia k ó w -  
n a ,  g r a j ą c a  o s tro ,  m a  z d e c y d o w a n ą  
p r z e w a g ę  n a d  m ię k k o  g r a j ą c ą  Z a ją c o -  
w ą ; k t ó r a  z  t r u d e m  o d b ie r a  s i ln e  s e r ­
w y  p rz e c iw n ic z k i .  J a ś k o w ia k ó w n a  d o ­
b r z e  s m e c z u je ,  b i j e  m o c n e  p i łk i  z f o r -  
h a n d u  i w  r e z u l ta c i e  w y g r y w a  6:2, 6:3.

W  p s ta tn lm  sp c H k a n lu  t u r n i e ju  w  f i ­
n a le  g r y  m ie s z a n e j ,  m ik s t  J a ś k o w la k ó w  
n a ,  T o m a s z e w s k i  p o k o n a ł  p a r ę  G lU ck - 
l ic h , P i ą t e k  6:2, 2:6, 6:3.

N a  z a k o ń c z e n ie  t u r n i e ju  o r g a n iz a to ­
r z y  r o z d a l i  z w y c ię z c o m  n a g ro d y  i d y ­
p lo m y . P u c h a r  W K K F  d o s ta ł  s ię  v  
r ę c e  P i ą tk a .  (K im )

N ow e reko rdy  Polski poza Pe- 
trusew iczem  ustanow iły dwie 
sztafety. 3x100 stylem  zmiennym 
mężczyzn w składzie Boniecki, Pa- 
trusew icz i M roczkowski 3:20,7 i 
4x100 st. dow. kobiet (Przyboro- 
wicz, Kowalska, W erakso i Dzi- 
kówna) 5:12,2.

Drugiego dnia serię rekordów  
Polski rozpoczęła Dzikówna, osią­
gając na 400 m st. dow. 5:50,9. N a­
stępnie K orecka przepłynęła 100 
m grzbietow ym  w  1:26,7, bijąc 
sta ry  rekord  o 0,2 sek,

REKORDY, REKORDY!
Niedługo jednak  cieszyła się ta 

zaw odniczka swym  wyczynem, bo 
jn ż_w_ sztafecie 3x100 st. zmiennym 

-■mm . kobiet Dzikówna 
p łynąca tym  ra­
zem stylem  grzbiet, 
na pierw szej zmia­

nie popraw iła now y rekord  Korec­
kiej o 0,3 sek. wpis-ując do tabeli re­
kordów  czas 1:26,4.

I znowu w sztafecie 3x100 zm ien­
nym  kobiet, p łynącej w  składnie: 
Dzikówna, M rozówna i Przyborowi- 
czówna ustanow iono dalszy rekord 
4• 13,8, kończąc to bogate żniwo w y­
czynów.

WYNIKI TECHNICZNE 
DRUGIEGO DNIA ZAWODÓW
Mężczyźni:
100 m st. dow.: 1) Procel 1:01,3 2) 

M uller 1:01,6 3) Mroczkowski 1:01,7 
4) Spengler 1:06,0.

200 m st. grzbiet.: li Boniecki
2:41,0 2) Abicht 2:42,6 3) Jaśkiew icz 
2:43.5 4) T uhnn  2:45,2.

200 m st. klas. B: 1) Petrusewicz
2:50,5 2) Giera 2:50,9 3) Strauss 2:51,4 
4) Goetz 2:52.4.

Sztafeta 4x200 m st. dow.: 1) Pol­
ska 9:30,5 2) NRD 9,4_,8.

Kobiety:
200 m st. klas. A: 1) Baith 3:03,9 

2) Mróz 3:09,4 3) A rndt 3:11,6 4) Ku- 
bików na 3:17,0.

400 m st. dow.: 1) Grossman 5:44,5
2) Dzikówna 5:50,9 (rek. Polski), 3) 
Andreds 5:52,7 4) Kowalska 6.02,2.

100 m st. grzbiet.: 1) Schneider
1:24,3 2) Ko-recka 1:26,7 (rek. Polski),
3) Tenscher 1:27,9 4) Fijałkow ska
1:28,8.

100 m st. klas. B: 1) Schane 1:26,4 
2) Dobranow ska 1:28,2 3) Knoll 1:30,7
4) Gryszczyk R. 1:31,3.

Sztafeta 3x100 m st. zmiennym 1) 
NRD 4:09,4 2) Polska 4:13,8 (rek :rd  
Polski).

Pafawsgowcy wracają do starego systemu
Ogniwo Bytom-Stal 2:0 (0:0)

Z boiska na Grabiszynku 
wiała nuda

V A 7  Y D A W A Ł O  się  n a m , że  m ec z  S ta l l  z  w a r s z a w s k im  K o le ja rz e m  b ę d z ie  
* * p u n k te m  z w r o tn y m  w  s y s te m ie  g ry  p i łk a r z y  P a fa w a g u  1 o d  t e j  c h w il i  

b ę d z ie m y  m o g li o g lą d a ć  p i łk ę  n o ż n ą  n a  d o b ry m  p o z io m ie .

G W A R D IA (S zcz .) — O G N IW O  
0:1 (0 :1)

( ą y t . )

M e cz  s z c z e c iń s k ie j  G w a rd i i  z b y to m  
s k im  O g n iw e m  b y ł  d o ść  c ie k a w y ,  m i ­
m o , że  w  c ią g u  90 m in . g r y ,  p a d ła  t y l ­
k o  j e d n a  b r a m k a .  G w a rd z iś c i  n a w ią ­
z a li  r ó w n o r z ę d n y  p o je d y n e k  z  d r u ż y ­
n ą  ś lą s k ą ,  k t ó r a  ty m  r a z e m  z a g ra ła  z 
w ie lk a  a m b ic ją .

T A B E L K A

G w a rd ia  K r .  ™
C W K S  3~:~4
G ó rn ik  R afl. 19 “
B u d o w la n i  C h . ' 18 22 30:18
U n ia  C h o rz ó w  13 22 42:29
O g n iw o  K r . U  22 29:2?
K o le ja r z  W -w a  I 9 29
K o le ja r z  P o z n . 19 29
W łó k n ia rz  K r . ’ 9 2’ ; ‘
W łó k n ia rz  Ł . ’ 9 “  ;2C
O G N IW O  B y t .  19 12 1S;
G w a rd ia  S zcz . 13 5 1

A k a d e m ic y
pokoiku
gwardzistów 2:1

Z o r g a n iz o w a n y  w  z w ią z k u  z I n a u g u ­
r a c j ą  n o w e g o  r o k u  a k a d e m ic k ie g o  t o ­
w a r z y s k i  m e c z  p i łk a r s k i  m ię d z y  d r u ż y ­
n ą  G w a rd i i  a  a k a d e m ic k ą  r e p r e z e n ta ­
c ją  W ro c ła w ia  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  d r u ż y n y  s tu d e n c k ie j  2:1 (1:1).

D a w n o  Ju ż  n ie  b y  
l iś m y  ś w ia d k a m i  t a k  
c h a o ty c z n e j  i s to j ą ­
c e j  n a  n i s k im  p o z io  
m le  g r y .  O b ie  d r u ­
ż y n y  z a g ra ły  p o n i ­
ż e j  k r y ty k i .  G w a r ­
d ia ,  k t ó r a  n ie g d y ś  
n a le ż a ła  d o  c z o łó w ­
k i  d o ln o ś lą s k ie g o  
p i łk a r s tw a ,  p r z e ż y ­
w a  o b e c n ie  s p a d e k  

fo rm y . A k a d e m ic y  n a j le p s z y c h  s w y c h  
z a w o d n ik ó w  m ie li  w  o s o b a c h  B a r a ń ­
s k ie g o  ( b ra m k a r z )  o ra z  D z lc d z lc a  i 
D u d k a .  W  G w a rd i i  z a d o w o l ił  je d y n ie  
K u ś , T a d e u s z  i Z d a n o w ic z . B r a m k i  d la  
d r u ż y n y  a k a d e m ic k ie j  p a d ły  ze  s t r z a ­
łó w  D z ie d z ic a  i  D u d k a .  D la  p o k o n a n y c h  
h o n o ro w y  p u n k t  z d o b y ł  T a d e u s z .

Błyskawiczny
tu rn ie !

s z a c h o w y
Sekcja szachów WKKF wraz 

z sekcją szachową w rocław skie­
go A ZS-u organizuje w  najbliż­
szą niedzielę błyskaw iczny tur­
niej szachow y o nagrodę „Sło­
w a Polskiego**. Impreza ta od­
będzie się pod hasłem : „Spor­
towcy W rocławia pogłębiają  
przyjaźń z przodującymi spor­
towcam i św iata — sportowcami 
radzieckimi'*.

W pisy do turnieju przyjmuje 
sekcja szachowa AZS przy ul. 
Kuźniczej 43 w  godz. 18 — 21. 
Zapisy do turnieju będą ponad­
to przyjm owane w  dniu turnie­
ju na godzinę przed rozpoczę­
ciem gier.

Dla zwycięzców  przewidziano 
liczne cenne nagrody.

Szczegóły zam ieścim y w  ju ­
trzejszym  numerze.

N iezas łu żon a
porażka żużlowców 
Spójni

N ie poszczęściło się żużlow com  
w rocław sk ie j Spójni. P rzeg ra li oni 
sw oje o s ta tn ie  spo tkan ie  m istrzow ­
sk ie  z częstochow skim  W łóknia­

rzem  w  stosunku  23\25. N iestety  z 
p rzyk rością  m usim y stw ierdzić, że 
częstochow scy o rgan izato rzy  n ie ­
dzielnego spo tkan ia , ja k  i m iejsco­
wa publiczność, n ie zd^li egza-ninu.

G łów ny a rb ite r  
zaw odów  zdyskw a 
lifikow ał K upczyń 
skiego zupełn ie  fcez 
pow odu. Sędzia 
tłu m aczy ł swój 
p ostępek  tym , że 
zaw odnik  Spójni 
n iep raw id łow o  za­
jech a ł sw ego p rze­
ciw nika. T ym cza­
sem  m y w idzieliś­
m y całk iem  co in ­
nego. G dyby nie o rgana M.O., to 
w rocław ian ie  zostaliby  p o tu rb o w a­
ni przez szow inistycznie n as tro jo ­
ną publiczność.

A  te raz  k ilk a  słów  o jeździa za­
w odników . B ezsprzecznie n a jle p ­
szym  na  to rze  by ł rep re zen tan t 
P o lsk i K aznow ski z W łókniarza. Z 
w rocław ian  doskonale  jechali K d- 
sierb , K upczyńsk i i S ałabun .

Podpatrzeć... 
i podsłuchane
na pływaini

T 7 R Y B U N Y  basenu p ływackie-  
* go M D K  w  Warszawie w y p e ł ­

niło dokładnie ty le  ludzi ile mogło  
ta m  się zmieścić. A le  na pew no  po ­
łowa chę tnych  oglądania m eczu  
pływackiego Polska—N R D  nie do­
stała się na basen. P ływanie  w  
Warszawie zdoby w a  sobie coraz 
większą  popularność.

M ięd zyp a ń s tw o w y  mecz z N ie ­
m iecką  Republ iką  D emokratyczną  
wzbudz i ł  o lbrzym ie  za in teresowa­
nie.

Ą  K A D E M IC K I  mis trz  świata  
Giera (NRD) był  zdecydow a­

n y m  fa w o r y te m  w  biegu na 100 m  
s ty le m  klas. B. „Petrusewicz w  
na j lepszym  w y p a d k u  może  zająć  
drugie m ie jsce“ — odezwał się j e ­
den z p ływ ack ich  kibiców. I nie  
miał racji.

Petrusewicz popłynął wspaniale.  
J u ż  na starcie zdoby ł  przewagę nad  
sw o im  g łów nym  k o n k u r e n te m  — 
Gierą i przewagi tej  nie oddał do 
końca. Zresztą  na fin iszu  okazało  
się, że groźniejszy od Giery jest  
Krauss , k tóry  w ysuną ł  się na d ru ­
gie miejsce. A le  pierwszego m ie j ­
sca w rocławianinowi nie odebrał.

D  E T R U S E W IC Z  szybciej płynął  
* przez basen, k iedy  bił rekord  

Polski w  m o ty lk u  niż przeszedł  
w z d łu ż  basenu do miejsca , zarezer­
wow anego  dla polsk ich zaw odni­
ków , chociaż spieszył się do w iw a ­
tu jących na wieść o n o w y m  rekor­
dzie cz łonków d ru ż yn y  polskiej.

Powód?  — Musiał przejść obok  
ławek,  za ję tych  przez ekipę  
niemiecką.  Ilu było ta m  zaw odn i­
ków  NRD, ty le  rąk  wyciągnęło się 
do kolegi— p ływ ak a  polskiego , k tó ­
ry  przed chwilą pokonał akadem ic­
kiego m is trza  świata  — Gierę, ty lu  
sportowców n iem ieckich  gratulo­
wało sukcesu  Polakowi.

Z a w o d y  w  M łodzieżow ym  Domu  
K u l tu r y  o dbyw ały  się w  serdecznej ,  
przyjacielskiej  atmosferze.

M. Żywień.

N o w y  sukces dolnośląskiego kolarstw a

Gwardzista Grundman
to ro w y m  mistrzem Polski jun iorów  

Jam róz na trzecim  miejscu
S TAŁO się ta k  ja k  się spodziew aliśm y. W rocław ian in  Józef 

G rundm an , s ta r tu ją c  w  d ługodystansow ych  m istrzostw ach  to ­
row ych  w  Szczecinie zdobył ty tu ł m istrza  Polski jun io rów . Radość 
do lnośląsk ie j ek ipy n ie m ia ła  g ra n ic , gdy po zakończeniu  zaw odów  
p rzedstaw ic ie l G K K F udekorow ał m łodego k o larza  G w ard ii b iało- 
czerw oną sz a rfą  m istrzow ską, życząc m u jednocześnie  now ych su k ­
cesów.
T o ro w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i  w  S z c z e ­

c in ie  z g ro m a d z iły  n a j le p s z y c h  k o la r z y  
k r a jo w y c h ,  z a ró w n o  s z o so w c ó w , j a k  i 
to ro w c ó w  100- t u  k i lo m e tr o w y  d y s ta n s  
z 1 0 -clo m a  lo tn y m i  f in is z a m i  (250 o k r ą ­
ż e ń  to ru ) ,  w y m a g a ł  o d  s ta r tu j ą c y c h  za 
w o d n ik ó w  z  l ic e n c ją  d o s k o n a łe g o  p rz y  
g o to w a n ia  k o n d y c y jn e g o .  N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  t y lk o  . d o  50 k i lo m e tr ó w  
p r y m  w ie d li  t o ro w c y  z B e k ie m  i M a rc h  
w iń s k im . P ó ź n ie j  d o  g ło su  d o sz li  szo ­
s o w c y : K la b iń s k i  i W a lisze w sk i.

  P a r a  łó d z k a  s t a ­
n o w c z o  n ie  m ia ła  
sz c z ę śc ia . B e k  m im o , 
że  z d u b lo w a ł  n a  j e d  

n y m  z  o k r ą ż e ń  
sw y c h  r y w a li ,  p o  
s e r i i  d e fe k tó w  b y ł  
z m u s z o n y  w y c o fa ć  
s ię  z  w y ś c ig u ,  p o ­
d o b n ie  j a k  i M a rc h  
w iń s k l .  T a k i  s a m  
lo s  s p o tk a ł  ja d ą c y c h  

w  ty m  w y ś c ig u  w r o c ła w ia n  J ę c z k o w -  
s k ie g o  I , C z m e rk a ,  k tó rz y  z re z y g n o w a ­
li z  j a z d y  p o  p ią ty m  f in is z u .

D o m o m e n tu  w y c o fa n ia  s ię  J ę c z k o w -  
s k i  b y ł  7 -m y  w  k la s y f ik a c j i .  M im o  z a ­
p o w ie d z i  z a b ra k ło  n a  s ta r c ie  m is tr z a  
S p a r ta k ia d y  B r .  J a n ic k ie g o .  W ro c ła ­
w ia n in  n ie  w y le c z y ł  s ię  je s z c z e  c a łk o ­
w ic ie  z k o n tu z j i  o d n ie s io n e j  n a  z a w o ­
d a c h  n a  P o w ię t r . y m  i w  S z c z e c in ie  
w y s tą p i ł  J e d y n ie  w  ro li  w id z a . W y śc ig  
k o la r z y  z  l ic e n c ją  p rz y n ió s ł  z w y c ię s tw o

K lab iń sk lem u  (G w ard ia  W -w a) 2,44,24 
p rzed  W aliszew skim  (CWKS) 2,44,24, Sa- 
łygą  (G w ard ia  Łódź), K ap iak iem  
(CWKS) i N ow oczkiem  (U nia C horzów ).

Z  notatnika 
reportera

Zarząd sekcji  p ływ ac k ie j  A Z S  za­
wiadamia, że treningi sekcji  o d b y ­
w ają  się na p ływ a ln i  m ie jsk ie j  
przy  ul. Teatralnej  w e  środy od 
godz. 20 — 22, c zw artk i  od godz. 
19— 20 i w  soboty od 19—20.

Sekcja  szermiercza W K K F  za­
wiadamia, że dziś o godz. 18.30 w  
sali W K K F  ul. Świerczewskiego 72 
odbędzie się zebranie p rezyd ium  
sekcji.

★

Rada Z K S  „Ogniwo" zawiadamia,  
żę dnia 4.10 br o godz 18-ej odbę­
dzie się w  świetl icy k lubu  zebranie 
sekcji  koszyków k i  Z K S  „Ogniwo".

(Kim)

JA K  ZDOBYŁEM  
M ISTRZOSTW O PO LSK I

W czoraj odw iedz ił naszą R edakcję  
now ok reo w an y  m is trz  P o lsk i ju n io ­
rów  G ru n d m an , k tó ry  opow iedział 
nam  o sw ych  w rażen iach  z w yśc igu  w  
Szczecinie.

— M uszę p rzyznać, że by łem  bardzo  
z d enerw ow any , gdyśm y ty lk o  w ysied li 
n a  dw orcu  w Szczecinie. W praw dzie 
p rzez  d łuższy  o k res  czasu p iln ie  p rzy ­
go tow yw ałem  się do te j im prezy , t r e ­
n u ją c  razem  z B ro n k iem  Ja n ic k im  na 
to rze  na P ośw ję tnym , je d n a k  n ie  w ie­
rzy łem , że m ogę odn ieść ta k  w ie lk i suk  
ces. — T rem a „uciekła** gdy  ty lko  
w siad łem  na row er. W yścig w  Szczeci­
n ie  b y ł dość tru d n y  i w yczerp ijjący . 
125 o k rąże ń  to ru  (50 km ) z p ięciom a 
lo tn y m i fin iszam i w ym agało  w ie lk ie j 
w y trzym ałości.

P rzed  sam ym  w yścig iem  o p racow a­
liśm y w spó ln ie  z p rzew . S ekcji K o la r­
sk ie j W K K F inż. T e rlikow sk im  specja ł 
ny  p lan  ta k ty czn y , k tó ry  dopom ógł m i 
bardzo, szczególn ie w  końcow ej fazie 
w yścigu . P oczą tkow o jech a łem  ze sw ym  
ko legą k lubow ym  Jam ro zem  i Radzi- 
w onem  z w rocław sk iego  K ole jarza . Jed  
n ak  za raz  po p ie rw szym  finiszu Radzi- 
w on złapał d e fek t i w ycofał się z kon- 
ku ienc.ii. P ozostałem  ty lk o  z Ja m ro ­
zem , k tó ry  pom agał mi ja k  mógł. O- 
p rócz tego  stosow ałem  się  ściśle do 
wŚKazówek udzie lanych  ml z da leka  
p rzez  inż T erlikow sk iego  i B ronka J a ­
n ickiego . W ygrałem  w szystk ie  lo tn e  fi 
nisze. N ajb a rd z ie j obaw iałem  się T ra ­
cza ze szczecińskiego O gniw a, jadącego  
ca ły  czas tuż za mną.

★
G rundm an  w y gryw a jąc  w szystk ie  f i­

nisze osiągną ł m ak sy m aln ą  ilość 25 p k t. 
(czas 1,27,08). Na d rug im  m iejscu  zn a­
lazł się T racz (O gniw o Szczecin) — 19 
p k t. Na trzecie j pozycji up lasow ał się 
Jam ro z  (G w ardia W rocław ). (Bil)

T y m c z a s e m  z a w ie d l iś m y  s ię  b a rd z o .  
W c z o ra js z e  s p o tk a n ie  j e d e n a s tk i  P a ­

f a w a g u  z p ie rw s z o lig o w y m  O g n iw e m  
B y to m  b y ło  t a k  n u d n e  i  n ie c ie k a w e ,  
ż e  w ię k s z o ś ć  p u b l ic z n o ś c i  w o la ła  d o ­
p in g o w a ć  g o śc i, n iż  b e z n a d z ie jn ie  g r a ­
ją c y c h  p i łk a r z y  w ro c ła w s k ic h .

O g n iw o  B y to m  w y g r a ło  2:0 (0:0), j e d ­
n a k  w  ż a d n y m  w y p a d k u  w y n ik  t e n  ni© 
j e s t  o d p o w ie d n ik ie m  te g o , co  s ię  d z ia ­
ło  n a  b o is k u .  Ś lą z a c y  m ie l i  o k a z ję  zd o ­
b y c ia  p r z y n a jm n ie j  Je sz c z e  p ię c iu  b r a ­
m e k , z a ś  s ta lo w c y  m o g li  śm ia ło  p o k u ­
s ić  s ię  o  u z y s k a n ie  h o n o ro w e g o  p u n k ­
tu .  »

S T A R E  B Ł Ę D Y  '

W p ra w d z ie  g o śc ie  g ó ro w a li  n a d  d r a  
ż y n ą  S ta l i  t e c h n ik ą ,  k o n d y c ją  1 sz y b  
sz y m  s ta r te m  d o  p i łk i ,  J e d n a k  r a z  
je sz c z e  p rz e k o n a l iś m y  s ię  o t r a d y c y j ­
n e j  in d o le n c ji  s tr z a ło w e j  n a p a s tn i ­
k ó w  b y to m s k ic h .  T e r e n  z d o b y w a li  
p ie rw s z o lig o w c y  k i lk o m a  ła d n y m i p o  
d a n ia m i,  je d n a k  c a ła  t r a g e d ia  ro z g ry  
w a la  s ię  p o d  b r a m k ą .  N ie  m ia ł  k to  
s t r z e la ć .  P ró b o w a ł  to  c z y n ić  B is k u -  
p e k , T ra m p ls z ,  J e r o m ln e k ,  le c z  d o b rz e  
u s p o s o b io n y  B a r a ń s k i  o r a z  s to s u n ­
k o w o  n ie ź le  g r a j ą c a  p a r a  o b ro ń c ó w  
P a f a w a g u :  D ą b ro w s k i,  C zyż l ik w id o ­
w a ła  w  p o rę  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

T y lk o  d w u k r o tn ie  u d a ło  s ię  ś lą z a ­
k o m  t r a f ić  do  s ia tk i  w ro c ła w s k ie j .

U s ta lo w ć ó w  o p ró c z  o b ro ń c ó w  1 
b r a m k a r z a  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  
je s z c z e  C z a ja  w  p o m o c y . A ta k  b y ł  n a j  
s ła b sz ą  f o rm a c ją  p a fa w a g o w c ó w  1 
g r a ł  sw y m  d a w n y m  s y s te m e m : w sz e rz . 
Z b y to m ia k ó w  p o z a  m a ło  z a t r u d n io ­
n y m  S k r o m n y m  p o n a d  p r z e c ię tn o ś ć  
w y b i ja ł  s ię  o b r o ń c a  K u b ia k  o ra z  
s k rz y d ło w i:  B i s k u p e k  i C c c h e lik .

D W IE  P O M Y Ł K I

D w ie  p o m y łk i  o b r o n y  S ta l i  k o s z to w i  
ły  u t r a t ę  b r a m e k .  P ie rw s z a  p o ło w a  m e ­
c z u  b y ła  b e z b a r w n a .  J e d y n e  o ż y w ie ­
n ie  w n ió s ł  r z u t  w o ln y , b i ty  p rz e z  D ą ­
b ro w s k ie g o ,  k t ó r y  o  m a ło  co  n ie  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  z d o b y c ie m  b r a m k i .  S k ro m  
n y  z t ru d e m  w y p ią s tk o w a ł  s t r z a ł  n a  
ró g .

D ru g ie  45 m in u t  g r y  b y ło  n ie c o  c ie ­
k a w s z e . D o b rz e  w y p u s z c z o n y  w  54 rr # .  
p rz e z  p a r t n e r a  T ra m p is z ,  p r z e d a r ł  s ię
p rz e z  o b r o n ę  w r o c ła w s k ą ,  m in ą ł  w y ­
b ie g a ją c e g o  z b r a m k i  B a ra ń s k ie g o  i u -  
z y s k a ł  p r o w a d z e n ie  d la  O g n iw a .

W  65 m in u c ie  J e r o m in e k  s tr z a łe m  z 
o s tr e g o  k ą ta  p o d w y ż s z y ł  w y n ik  n a  2:0. 

S ę d z io w a ł W ó jc ik  z W ro c ła w ia .

(B il.)

Osiński
mistrzem Polski 
w  m araton ie

P  RZEZ dw a dni trw ały  w  E l- 
* b lągu m istrzostw a Polski w  

5-boju  kobiet, 10-boju mężczyzn 1 
w m araton ie. T y tu ł m istrzyni Pol­
ski p rzypad ł w  udziale Lesznerów - 

n ie (AZS Poz­
nań) k tó ra  zdo­
była 2551 pk t. 
D rugie m iejsce 
za ję ła  M oderów - 
w na z Budow l. 
G dańsk 2462 pkt. 
N ajlepszym  dzie- 
siębioboistą oka­

zał się Pachoł ze szczecińskiego 
A ZS — 6113 pkt.

W biegu m aratońsk im  o m istrzo­
stw o Polski p ierw sze m iejsce za­
ją ł O siński (Unia) z czasem  2,43,6 
godz. (Zuk.)

Górnik
Radzionków 
w ll-ej lidze

R ozgryw ki o w ejście do I i-e j  ligi 
zostały zakończone. Św idnicki K o­
lejarz , k tó rem u w ystarczy ł ty lko  
rem is by zakw alifikow ać się w sze­
regi ligowe, p rzegrał decydujące 
spotkanie z G órnik iem  R adzionków  
w w ysokim  stosunku  1:4 (0:2). Ś w i- 
dniczanie zagrali o w iele słabiej niż 
w poprzednich m eczach finałow ych, 
u stępu jąc  w yraźn ie  jedenastce z 
R adzionkow a. Jed y n ą  b ram kę dla 
dolnoślązaków  uzyskał G ądko.

D rugi rep re zen tan t naszego w o­
jew ództw a — Ogniwo W rocław  u - 
legło w identycznym  stosunku  1:4 
(1:3) G órnikow i z Rudy.

K ońcow a tabelka  p rzedstaw ia  się 
następu jąco :
G órnik  R adzionków  8 12 22: 9
K olejarz Św idnica 8 11 18:12
G órn ik  R uda 8 9 12:10
Ogniwo W rocław  8 4 13:20
U nia R acibórz 8 4 13:27

(Bil)
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